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"Tel. 21-34-06 ROK 13 e KWIEGIEŃ 1963 R. 

Z kraju 1 zagranicy 

Telewizja polska w 1963 r. 

Osiągnięcie w lutym .br. stanu mi- 

liona abonentów telewizyjnych świad- 

czy dobitnie o dynamicznym rozwoju 

1 powodzeniu telewizji w Polsce. 

Mimo  miedostatecznej jeszcze bazy 

ilość technicznej ośrodków studyjnych, 

Fot. 1. Montaż nadajnika telewizyjnego 
10 kw 

2. Polska kamera TV produkcji 

WZT 

Fot. 

godzin programu stale wzrasta; w 

1963 r. przewiduje się około 2200 go- 

dzin nadawania programu „na żywo* 

z ośrodków krajowych. W  tygodnio- 

wym wymiarze ośrodki będą nada- 

wały program przez 47 do 51 godzin. 

Przewiduje się, że do końca 1963 ro- 

ku stan liczbowy abonentów telewizyj- 

nych wzrośnie do ok. 1300000 zaś wpły- 

wy z opłat abonenckich wyniosą okrągło 

500 mim złotych przy całkowitych kosz- 

tach programu i techniki około 200 

min zł. i 
Ww końcu ubiegłego roku Telewizja 

Polska dysponowała 9 studiami w 8 

ŚR oać 

Fot. 3. Odbiornik telewizyjny „Koral* 

ośrodkach programowych oraz 17 na- 

dajnikami w sieci podstawowej, pokry- 

wającymi wraz z 40 przemiennikaini 

małej mocy teren zamieszkały przez 

około 60% ludności. Tak szybki rozwój 

nastąpił dzięki opanowaniu z jednej 

strony produkcji nadajników przez Za- 

kłady Ł2 resortu Łączności, z drugiej 

zaś — dzięki rozwinięciu na dużą skalę 

produkcji odbiommików telewizyjnych. 

Dalszy rozwój, zwłaszcza ośrodków 

programowych będzie ułatwiony dzięki 
rozwinięciu przez Warszawskie Zakła- 

dy Telewizyjne produkcji torów kame- 
rowych, wyposażonych w mowoczesną 
kamerę studyjną oraz (już w najbliż- 

szej przyszłości) kompletnych wozów 

transmisyjnych. 

e IR 4 

Szczególny nacisk położony będzie 

na rozwój sieci łączy telewizyjnych dla 

wymiany programów, przy czym w 

pierwszym rzędzie uruchomione zosta- 

nie połączenie Rzeszów — Kraków — Ka- 
towice oraz Łódź — Poznań. 

Pojawią się poza tym nowe typy o0d- 

biomików,  dorównujących poziomowi 
nowoczesnej techniki światowej, a więc 

wyposażonych w obwody drulkbowane. 

lampy kineskopowe o kącie odchylania 

110 oraz automatyczną regulację jas- 

ności i kontrastu obrazu. Reprezentan- 

tem tej nowoczesnej seril telewizorów 

jest odbiornik „Koral* o ekranie 17-ca- 
lowym oraz odbiornik „Opal'* o ekra- 

nie 23-calowym. 

w sumie tylko same WZT wyprodu- 

kują w bieżącym roku łącznie ponad 

190 tys. różnych typów odbiorników tele- 

wizyjnych. 

Nowy system zapisu 
programów telewizyjnych 

„Electronie Cam* 

Szybki rozwój techniki magnetyczne- 

go zapisu programów telewizyjnych 

(„Ampex*') nie zahamował postępu tech- 
nicznego w dziedzinie rejestracji 1il- 

mowej tych programów, a nawet ze 

względu na brak wystarczających do- 
świadczeń w archiwalnym przechowy- 

waniu taśm magnetycznych z zapisem 

wizji systemu zapisu optycznego ma 
przewagę nad zapisem magnetycznym. 

W USA, we Francji, a szczególnie w 

NRF, szerokie zastosowanie znalazł o- 
statnio system  elektroniczno-optyczny, 

tzw. „Electronic Cam'. Polega on na 

tym, że w miejsce normalnych kamer 

telewizyjnych ustawione są w studio 

3 kamery filmowe (35 mm), wyposa- 

żone w wizjery elektronowe. Poprzez 

system optyczny kamery filmowej o- 

braz pada równolegle na lampę analizu- 

jącą (widikon) i obraz telewizyjny, 

identyczny z obrazem na taśmie filmo- 

wej; doprowadzany jest w postaci sy- 

gnałów elektrycznych do stołu reży- 
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serskiego, wyposażonego w monitory i 
pult  miksująco-sterujący  (fot.).  Po- 

dobnie jak w normalnym programie 

telewizyjnym reżyser wybiera przez na- 

ciśnięcie przycisku właściwy obraz i 

automatycznie uruchamia daną kamerę 

filmową do dokonywania zdjęć. W ten 

sposób zbędne jest równoczesne nakrę- 
canie sceny przez kilka kamer filmo- 
wych przez co uzyskuje się oszczędność 

materiałów filmowych a ponieważ re- 

żyser widzi ujęcie sceny na monitorach, 
przeto wyeliminowana zostaje koniecz- 
ność kilkakrotnego nakręcania, jak to 

właśnie się praktykuje w dotychczaso- 
wej technice filmowej. 

Oczywiście system ten ma kolosalne 

znaczenie przede wszystkim dla tech- 
niki filmowej, jednakże w telewizji ze 

względu na bardzo dobrą jakość zdjęć 

10-lecie telewizji w NRD 

W dniu 21 grudnia 1962 r. Radio i Te- 

lewizja NRD obchodziły dziesiątą rocz- 

nicę pierwszego programu telewizyjne- 

go. W oparciu o tradycje techniki te- 
lewizyjnej jeszcze z okresu przedwo- 

jennego (prace Manfreda von Ardenne) 
— kolektyw fachowców pod kierun- 

kiem Ernsta Angustina rozpoczął pracę 

nad budową sieci telewizyjnej w NRD. 
W 1949 r. przystąpiono do opracowania 

projektu centrum telewizyjnego w Ad- 

lershof pod Berlinem, a następnie do 

wyposażenia go w urządzenia wyko- 

nane również przez grono własnych 

fachowców, tak że próbne emisje były 

zrealizowane już w końcu 1951 r. 

w rok później zainstalowano na wie- 

ży ratusza w Berlinie nadajnik telewi- 

zyjny małej mocy, połączony linią ra- 

diową z ośrodkiem studyjnym w Ad- 

lershof. Po próbach podjęto dnia 21 

grudnia 1952 r. oficjalne nadawanie pro- 
gramu telewizyjnego. 

W 1953 r. uruchomiono nadajnik te- 
lewizyjny w Lipsku, zaś w 1954 r. w 

Dreźnie. 

Dziś w NRD czynnych jest 10 za- 

sadniczych stacji telewizyjnych dużej 

mocy oraz 150 stacji pomocniczych, po- 

krywających zasięgiem nie tylko NRD, 

lecz również wschodnie tereny NRF. 

W najbliższym czasie będzie uruchomio- 

nych 6 dodatkowych stacji, pracujących 

w zakresie IV dla drugiego programu 

telewizyjnego. 

Fot. 1. Ogólny widok centrum telewizyjnego w Adlershof 

W związku z istniejącymi trudnościami i koniecznością 
oszczędzania papieru pismo nasze ukazywać się będzie 
w zmniejszonej objętości. Zapewniamy 

Nakład pisma nie ulega zmniejszeniu. 

jednak naszych 
Czytelników, że mimo tej zmiany postaramy się o za- 
mieszczanie możliwie pełnego i interesującego materiału. 

REDAKCJA 

filmowych (taśma 35 mm) daje obraz o 

dużej rozdzielczości. Dzięki zastosowa- 

niu szybko pracujących urządzeń do 

wywoływania filmów, opóźnienie od- 

tworzenia zdjęć w  telekinie nie jest 

duże. W praktyce, w związku z ten- 

dencją automatyzowania realizacji pro- 

gramu telewizyjnego, opóźnienie to nie 

ma większego znaczenia. 

Spopularyzowanie systemu  „Electro- 

nie Cam' może doprowadzić do prze- 
wrotu w technice realizowania progra- 

mu telewizyjnego. Okaże się bowiem, 

że poza programem idącym na żywo 
(wywiady, dzienniki, zapowiedzi, w 

technice studyjnej zbędne będą wła- 

ściwie wysokojakościowe kamery tele- 
wizyjne oraz stosunkowo drogie wypo- 

sażenie toru kamerowego. Przyszłość 
pokaże w jakim stopniu system ten 

przyjmie się w telewizji; już dziś jest 

oczywiste, że koszt zarówno jego in- 
westycji jak i eksploatacji jest niższy 

od kosztu wyposażenia studia w łka- 
mery i system magnetycznego zapisu 

„Ampex'. W każdym razie w telewizji 
NRF 30% zapisu dokonuje się już tym 

systemem. 

Fot. 2. Stacja linii radiowych i nadaj- 

mików telewizyjnych w „Dequede* 

Nasi Czytelnicy piszą... 

Chciałbym korespondować z polskim  krótkofalow- 

cem, najchętniej z SP5. 

Krtla Tautvipas-Mikopas 
Vilnius 24, ul. Vito 9-15 
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Elektronika użytkowa 

mgr inż. Jan Ruciński 

Qdźwierny elektroniczny 

Przykładem wykorzystania  elektroni- 

ki do różnych celów praktycznych mo- 

że być niniejszy opis jednego ze spo- 

sobów zdalnego otwierania i zamyka- 

nia bramy garażu. 

Zwracamy jednocześnie uwagę, że re- 

alizacja tego typu urządzenia teleme- 

chanicznego wymaga zezwolenia na po- 

siadanie i używanie urządzenia radio- 

nadawczego. 

T ematem niniejszego opisu 

jest urządzenie przeznaczone 

do otwierania i zamykania bramy 

garażu bezpośrednio z samochodu 
bez potrzeby jego opuszczania. 

Urządzenie to, spełniające funkcję 

„odźwiernego elektronicznego” pro- 

dukowane jest przez amerykańską 

firmę Heathkit. W zasadzie skła- 

da się ono z trzech współpracu- 

jących ze sobą zestawów, a miano- 

wicie: 

— nadajnika sygnałów _ zdal- 

nego sterowania, zamontowanego 

na samochodzie i zasilanego z ba- 

terii akumulatorów, 

— odbiornika sygnałów zdalnego 

sterowania, zamontowanego w ga- 

rażu i zasilanego z sieci elektro- 

encrgetycznej, 

-—- współpracujących z  odbiorni- 

kiem urządzeń automatyki, bowo- 

dujących otwieranie lub zamyka- 

nie bramy garażu. 

Ogólna zasada działania „odź- 

wiernego elektronicznego” jest na- 

stępująca. 

W celu otworzenia bramy gara- 

żu kierowca wysyła z nadajnika 

sygnał (wielkiej częstotliwości, mo- 

dulowany częstotliwością akusty- 

czną). Zasięg nadajnika sygnałów 

nie przekracza 15 m. Częstotliwość 

nadajnika jest stabilizowana re- 
zonatorem kwarcowym. Odbiornik 

w garażu powoduje zadziałanie u- 

rządzeń automatyki, które z kolei 

otwierają bramę i włączają oświet- 

lenie elektryczne. W celu zamknię- 

cia garażu nadawany jest z na- 

dajnika taki sam sygnał. Otwiera- 

nie lub zamykanie bramy trwa 

około 10 sekund. Urządzenie auto- 

matyki do otwierania bramy może 

być uruchamiane również ręcznie. 

Według opinii Centralnego Zarządu 

Radiostacji t Telewizji urządzenia ta- 

kie powinny pracować "na  częstotli- 

wości zawierającej się w granicach 

27,120 kHz + 0,6%, przy czym konieczne 

jest zapewnienie wysokiej stałości czę- 

stotliwości przez zastosowanie rezona- 

tora kwarcowego. 

Redakcja 

Nadajnik sygnałów pracuje na 

częstotliwości 27,255 MHz, utrzy- 

mywanej za pomocą kwarcowego 
rezonatora z dokładnością do 

+ 0,0050. Stosowanie stabilizacji 

kwarcowej chroni inne urządze- 

nia radioodbiorcze od niepożąda- 

nych zakłóceń. 

27255NH2 

-© BA 

—i 
bv 

6 lub 12 V. Wymiary nadajnika są 

niewielkie (zaledwie 15X 11,6 X 

X 10 cm). 

Schemat kompletnego nadajnika 

zasilanego z baterii samochodowej 

o napięciu 6 V przedstawiony jest 

na rysunku 1. 

Zasilanie obwodów  anodowych 

odbywa się z przetwornicy, skła- 

dającej się z wibratora Wb, tran- 

sformatora Tr i zespołu diod pro- 

stowniczych D1 i D2, pracujących 

w układzie podwajania napięcia. 

Drgania w.cz. są wytwarzane 

przez oscylator sterowany kwar- 

cem K. Funkcję oscylatora speł- 

nia triodowa część lampy elektro- 

nowej typu 6AU8. Część pento- 

dowa tej lampy spełnia funkcję 

wzmacniacza w.cz. Oba obwody 

rezonansowe nadajnika są nastrojo- 

ne na częstotliwość  rezonatora 

kwarcowego, tj. na 27,255 MHz. 

Akustyczna częstotliwość modu- 

lująca jest wytwarzana w oscyla- 

Rys. 1. Schemat ideowy nadajnika sygnałów 

W nadajniku stosowana jest mo- 

dulacja amplitudowa jedną z trzech 

dowolnie wybieranych  częstotli- 

wości akustycznych, a mianowicie: 

2 lub 2,9 albo też 3,7 kHz. Moc 

uzyskiwana z nadajnika wynosi 

około 5 W i jest promieniowana 

za pośrednictwem zwykłej odbior- 

czej anteny samochodowej. Nadaj- 

nik jest zasilany z samochodowej 

baterii akumulatorowej o napięciu 

torze wyposażonym w podwójną 

triodę typu 12BH7. Podstawowa 

częstotliwość oscylatora m.cz. wy- 

nosi 3,7 kIlz i może być zmienio- 

na na 2,9 lub 2 kHz przez dołą- 

czanie dodatkowych kondensato- 

rów. 

Pobór prądu z baterii samocho- 

dowej wynosi przy 6 V — 5 A, 

a przy 12 V — 27 A. 

111 



| l z 
SIEĆ 

Rys. 2. Schemat odbiornika i układu elektromechanicznego do otwierania 

bramy 

Schemat odbiornika sygnałów le przyłączonych kondensatorów. 

wraz z automatyką przedstawiony 

jest na rysunku 2. Odbiornik oraz 

automatyka są zasilane z sieci prą- 

du zmiennego za pośrednictwem 

transformatora Tr2, częściowo zaś 

bezpośrednio z sieci; pobór ener- 

gii wynosi 12 W. 

Modulowane sygnały w.cz. do- 

stają się z anteny do wzmacnia- 

cza w.cz., wyposażonego w pento- 

dę o regulowanym wzmocnieniu 

6BH6, a po wzmocnieniu do de- 

modulatora wyposażonego w diodę 

półprzewodnikową D1. Z kolei prąd 

zdemodulowany płynie do wzmac- 

niacza m.cz. z  pentodą  6CB6. 

Wzmacniacz ten jest zasilany przez 

uzwojenie przekaźnika P; a oprócz 

tego sam zasila (przez kondensa- 

tor 10 nF) prądem o częstotliwości 

akustycznej obwód rezonans3- 

wy złożony z cewki Lą i równoleg- 

112 

Obwód rezonansowy współpracuje 

z układem dwóch diod półprze- 

wodnikowych oraz oporników. 

Jeżeli częstotliwość prądu pły- 

nącego przez Ls jest inna niż re- 

zonansowa, to oporność obwodu re- 

zonansowego dla tej częstotliwości 

jest mała. Napięcie powstające na 

zaciskach cewki Ls jest prostowa- 

ne przez diody prostownicze D2 i 
D3. Ponieważ cewka Lą ma wypro- 

wadzony środek uzwojenia, więc na 

obu  opornikach 470 KkQ) pow- 

stają równe sobie napięcia stałe 

lecz skierowane w kierunkach 

przeciwnych. Wskutek tego ujemne 

napięcie dla lampy 6CB6, uzyski- 

wane z pomocniczego zasilacza 

wyposażonego w diodę D5 i wy- 

noszące normalnie — 6 V, nie ule- 

ga zmianie, a tym samym prąd 

anodowy tej lampy pozostaje na- 

dal niewielki. Ta mała wartość 

prądu płynącego przez przekaźnik 

P; nie jest w stanie spowodować 

jego przyciągnięcia. Jeżeli nato- 

miast obwód rezonansowy będzie 

zasilany prądem o częstotliwości 

rezonansowej, to będzie on dla te- 

go prądu stanowił dużą oporność 

i prąd ten popłynie przez opornik 

22 kQ, diodę D2, szeregowo połą- 

czony opornik 470 kQ) oraz 100 kQ 

do katody lampy. Spowoduje to 

zmniejszenie ujemnego napięcia na 

siatce lampy 6CB6 i tak znaczny 

wzrost prądu anodowego lampy, 

że zostanie uruchomiony przekaź- 

nik P4y, który zamknie obwód 
przekaźnika P+ znajdującego się w 

układzie automatyki. 

Obwód automatyki składa się z 

przekaźnika P», który po każdym 

impulsie wzbudzającym przestawia 

swój zestyk przełączający na po- 

zycję 1-2 lub 2-3 przekaźnika ter- 

micznego P3, przekaźnika końco- 

wego WK, sterowanego mechanicz- 

nie przez bramę garażu i prze- 

stawianego z pozycji na pozycję, 

gdy brama znajdzie się w jednej 

z pozycji krańcowych oraz z sil- 

nika asynchronicznego jednofazo- 

wego M, otwierającego bramę. Sil- 

nik ma na stojanie dwa uzwoje- 

nia: uzwojenie robocze UR oraz uz- 

wojenie rozruchowe UP, odłączane 

po zakończeniu rozruchu przez wy- 

łącznik odśrodkowy WO. 

Do oświetlania garażu stosowa- 

na jest żarówka L, współpracują- 

ca z przekaźnikiem termicznym 

Ps, umożliwiającym jej wyłączanie 

z dużym opóźnieniem czasowym. 

Na rysunku 2 uwidoczniono po- 

łożenie przekaźników odpowiadają- 

ce zamkniętej bramie garażu. Je- 

żeli z nadajnika zostanie wysłany 

sygnał, to w odbiorniku zostanie 

uruchomiony przekaźnik P;, który 

załączy przekaźnik  elektroener- 

getyczny Py. Przekaźnik Pą prze- 

stawi swój zestyk przełączający 

tak, że zostaną połączone ze sobą 

sprężyny 2-3, co spowoduje uru- 

chomienie silnika M przez przyłą- 

czenie jego uzwojeń UR i UP do 

sieci. Silnik zacznie obracać się i 
odłączy wyłącznikiem  odśrodko- 

wym swoje uzwojenie pomocnicze 

UP. Brama garażu będzie się o- 

twierała, a gdy osiągnie położenie 

krańcowe, wyłącznik krańcowy 

WK zostanie przestawiony w dru- 

gie położenie powodując zatrzyma- 

nie silnika M i zaświecenie lampy 

L. 

W celu zamknięcia garażu na- 



dawany jest taki sam sygnał ste- 

rujący jak dla otwierania bramy. 

Zadziała więc ponownie przekaź- 

nik P, i uruchomi przekaźnik Pa, 
który przestawi swój zestyk w po- 

łożenie 1-2. Przy przestawionym 

przełączniku krańcowym WK uzwo- 

jenie pomocnicze silnika zostanie 

załączone odwrotnie wskutek cze- 

go silnik M ruszy w kierunku 

przeciwnym i zacznie zamykać 

bramę. Przy zamykaniu bramy u- 

zwojenie robocze silnika UR bę- 

dzie załączone przez uzwojenie 

przekaźnika termicznego Ps, który 

szybko nagrzeje się i połączy swo- 

je zaciski 2-3. Gdy brama zosta- 

nie zamknięta i przełącznik WK 

przestawiony z powrotem do sta- 

nu pokazanego na rys. 2, lampa 

L będzie świeciła nadal, dopóki nie 

ostygnie przekaźnik termiczny P3. 

Urządzenie jest wyposażone w 

silnik 1-fazowy o mocy 0,25 KM, 

wystarczający do uzyskiwania siły 

rzędu 50 kG i otwierania bramy 

o wysokości do 3,5 m. 

inż. Janusz Justat 

PRZERÓBKA „SZAROTKI TR2” 
na odbiornik tranzystorowy 

(Dokończenie) 

Zasadnicze obliczenia 

I 
Przy budowie nowego odbiornika 

tranzystorowego nie sposób uni- 

knąć pewnych obliczeń. Dobieranie 

optymalnych parametrów wszystkich 

elementów byłoby bardzo żmudne, 

a w dodatku nie zapewniałoby po- 

zytywnych wyników. Lepiej więc 

pokonać wstręt do „rachunków” i 

dokonać niezbędnych obliczeń. 

Do odbiornika „Szarotka TR2” 

wykorzystałem wiele części: ze sta- 

rego aparatu i to znakomicie zre- 

dukowało ilość elementów wyma- 

gających ponownego projektowania. 

W stopniu przemiany częstotliwoś- 

ci nie uległy zmianie dane obwo- 

dów wejściowych i oscylatora. U- 

dało się dzięki temu uniknąć bar- 

dzo długiego i żmudnego oblicza- 

nia cewek, kondensatorów wejścio- 

wych i heterodyny. Przy omawia- 

niu układu podałem sposób wyko- 

nania transformatorów w.cz. dla 

cewek antenowych oraz metodę 

doboru optymalnego sprzężenia 

zwrotnego w oscylatorze. Wskaza- 

nia fabryczne uwalniają od kłopotu 

ustalenia najkorzystniejszego punk- 
tu pracy tranzystora T1. 

Podobnie przedstawia się spra- 

wa ze wzmacniaczem pośr. cz. Nie 

trzeba projektować filtrów, ponie- 

waż można je nabyć gotowe. No- 

woczesne tranzystory OC169 nie wy- 

magają neutralizacji, odpadła więc 

duża porcja obliczeń. Producenci 

tych tranzystorów sami podają, ja- 

ki jest najlepszy punkt pracy dla 

tranzystorów T2 i T3. Nie nas 

jednak nie uwolni od obliczenia 

niektórych elementów wzmacnia- 

cza m.cz. Nie ma jeszcze w sprze- 

daży gotowych transformatorów 

drivera i głośnikowego dla ukła- 

dów tranzystorowych, dlatego na- 

leży je zaprojektować i wykonać 

we własnym zakresie. Dość kry- 

tyczny jest również dobór punktu 

pracy tranzystora T5 w stopniu 

drivera. Jeżeli prąd kolektora bę- 

dzie zbyt mały, to łatwo o znie- 

kształcenie spowodowane  przeste- 

rowaniem tranzystora. Zbyt duży 

prąd kolektora nie spowoduje co 

prawda żadnych zakłóceń, ale w 

pewnych warunkach może prze- 

grzać tranzystor, np. gdy aparat bę- 

dzie wystawiony na słońce w letni 

dzień. 

W stopniu mocy użyte są tranzy- 

story OC72 i dla nich przeprowa- 

dzono obliczenia. Zamiast tranzy- 
storów OC72 można jednak zasto- 

sowąć polskie tranzystory TG50, nie 

wprowadzając żadnych zmian w 
układzie i obliczeniach. 

Najważniejsze dane tranzystorów 

OC72: 

Ikmax 125 mA (ze względu na 
zniekształcenia) 

„kolano charakterystyki” przy 

Ikmax 5 125 mA U,, < 04 V 
e 75 mW przy ,, = 450C. 
Do obliczeń przyjęto ponadto na- 

stępujące dane: 

— prąd kolektora w pkt. B cha- 
rakterystyki Ikp = 100 mA 

— przeciętne napięcie baterii zasi- 

lających Up =8 V 

— napięcie kolektora w pkt. B 

charakterystyki Ugp = 05 V 

— prąd kolektora w pkt. A cha- 

rakterystyki Typy 3 mA 

— napięcie kolektora w pkt. A cha- 

rakterystyki Ugą = Ug =8 V. 

P 

Charakterystyki tranzystorów OC72 

z oznaczoną prostą pracy pokazano 

na rysunkach 3 i 4. 

Oporność obciążenia (dla jednego 

tranzystora) 

UzA —U, 8—0,5 R=-M KB _ —15 05) 

IKB— KA 100—3 
Całkowita oporność obciążenia 

(pomiędzy kolektorami) , 

Rkk F4R, 54:75 = 300 Q 

Maksymalna moc wyjściowa sto- 

pnia 

(Uka — Uka) * Uys — Ika) 
SOWEAPANIE RGEJEMAG 

= 00 = 360 mW 

Jest to moc użyteczna na pier- 

wotnej stronie transformatora wyj- 

ściowego. Ponieważ straty w tran- 

sformatorze są dosyć duże (30— 

—40%) przeto i moc dostarczona 

do: głośnika będzie odpowiednio 

mniejsza. 

Moc pobierania z baterii: 

P, = (0,64 * Ugy * Ikp 5 0,64 * 8: 

* 100 = 510 mW 

Moc tracona w tranzystorach 

P, = P, — P, = 510 — 360 = 
= 150 mW (dla 2 tranzystorów) czy- 

li 75 mW dla jednego. Gdyby do 

obliczeń przyjęto większą wartość 

prądu szczytowego  Ikp, byłaby 
przekroczona dopuszczalna moc strat 

w tranzystorach. 

W praktyce niebezpieczeństwo 

przegrzania tranzystorów przy od- 

biorze audycji radiowych jest bar- 

dzo małe, bo aparat nigdy nie jest 

w pełni wysterowany. 

e wszystkich obliczeniach podano 
wyniki zaokrąglone. 
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Przekładnia transformatora gło- 

śnikowego Tr2 

„Bik — V W 8,5 
RZ 4 

gdzie: 

— oporność głośnika, 

P> 

Rę 

Oporność wejściowa stopnia mo- 

cy dla jednego tranzystora 

Upa — UBA R, z PŚ 
* 158 

0,4 — 0,18 
——i108 

2 

(założono, że Ipy = 0). 

Względna strata wzmocnienia, o0- 

kreślona współczynnikiem k (stra- 

tę wzmocnienia powoduje opornik 

Raz) 

Rp 110 
kA—-—=——1—1—=% 

Rp+- Ry  110-+80 

Opornik Reg wprowadza do ukła- 
du także ujemne sprzężenie zwrot- 

ne, które powoduje wzrost opor- 

ności wejściowej. Skorygowana 0- 

porność wejściowa stopnia mocy 

dla jednego tranzystora 

Całkowita oporność wejściowa 

R've 7 4 R'p 54: 180 = 720 O 

Ze względu na zniekształcenia 

nieliniowe pożądane jest sterowa- 

nie „prądowe” stopnia mocy. Prak- 

tycznie przyjmuje się oporność 

źródła zasilającego dwukrotnie 

większą niż oporność wejściowa 

stopnia 

Rye 5 2 Rze © 1500 © 

Oporność wyjściowa Rę tranzy- 

storów TG5 jest rzędu 15 kQ: 

Rę = 15 kQ 

Znana jest już oporność wej- 

ściowa R,, stopnia mocy oraz o- 
porność wyjściowa Rę  drivera 

(stopnia wzbudzającego). Obliczenie 

przekładni transformatora Trl ste- 

rującego i odwracającego fazę nie 

przedstawia trudności: 

R 
p, = V k — 

R 

Celowqą pomijam tu obliczenia 

konstrukcyjne obydwóch  trans- 

formatorów. Były one wielokrotnie 

publikowane w „Radioamatorze”. 

15000 

1500 
=3 
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Us Ua 

Rys. 3, Charakterystyka Ię =t (Ux) 

Rys, 4. Charakterystyka UBz = f 5) 

Moc potrzebna do pełnego wy- 

sterowania stopnia mocy 

(Upp — Upa) * Tee 

2 

— (04 — 0,18) : 2 
m 2 

Pp = 

= 0,22 mW 

Trzeba jednak przewidzieć zapas 
mocy, którą musi zapewnić tran- 

zystor stopnia sterującego. Tranzy- 

story stopnia mocy mogą posiadać 

mniejsze wzmocnienie niż to wy- 

nika z charakterystyk wykreśla- 

nych dla przeciętnych egzemplarzy. 

Transformator wzbudzający Trl ma 

zazwyczaj małe wymiary, a w 

związku z tym i niewielką spraw- 

ność, rzędu 0,5--0,6. 

Założono, że moc wyjściowa stop- 

nia sterującego P,„, = 1 mW. 
Wiadomo już, jaką moc powinien 

oddać tranzystor sterujący T5 i to 
pozwoli na ustalenie właściwego 

punktu pracy. 

Po uwzględnieniu spadku napię- 

cia zasilającego na oporności omo- 
wej uzwojenia pierwotnego Trl, c- 

porniku Rps emitera i napięcia „ko- 

lana” charakterystyk tranzystora o0- 

każe się, że podwójna wartość am- 

plitudy napięcia kolektora może 

być nie większa niż 2 U: = 5,5 V, 

a więc wartość skuteczna napięcia 

kolektora wynosi: 

obliczamy stąd wartość skuteczną 

ię prądu kolektora, znając już moc 

wyjściową Pyy 

Puy_1 
lg=>F=—=05 mA KS Uys 2 

podwójna amplituda prądu kolek- 

tora 

2 14)/2=15 mA 

Chcąc mieć pewną rezerwę, przy- 

jęto punkt pracy tranzystora Ugp = 

= 6,0 V, Ik = 1,7 MA. Aby unik- 

nąć obliczania wartości oporników 

wchodzących w skład układu sta- 

bilizacji cieplnej, przyjęto typowe 

wartości dla Ryg, Ryg, Rao. 

Rare o przekt em" 

Rys. 5. Transformator sterujący i odwra- 

cający fazę do układu przeciwsobnego 

A — 1800 zwojów DNE 6 0,1; B, € — po 
600 zwojów DNE 0> 0,2 nawinięte bifi- 

larnie. Kolejność nawijania sekcji: 

A (B + © 

Konstrukcja 

Rdzeń transformatora Trl powi- 

nien mieć przekrój około 1 cm? (na- 

daje się tu, np. jeden. z transfor- 

matorów odbiornika tranzystorowe- 

go „Czar”). Transformator Trl po- 

winien posiadać możliwie duże o- 

kno, gdyż umożliwia to nawijanie 

uzwojeń grubszym drutem i ogra- 

ricza oporność omową uzwojeń. O- 

porność uzwojeń wtórnych B i C€ 

musi być jak najmniejsza. 

Rys. 6. Transformator wyjściowy, rdzeń 
od ,,Szarotki'; sekcje A, F, C, D po 250 

zw. DNE © 0,3; sekcje B, E po 60 zw. 

DNE © 0,5; kolejność nawijania sekcji: 

A, B, C, D, E, F. 



Dane nawojowe i sposób wyko- 

nania transformatora Trl przedsta- 

wiono na rysunku 5. Do transfor- 

matora Tr2 wykorzystuje się rdzeń 

transformatora głośnikowego od 

„Szarotki”. 

Na rysunku 6 pokazano sposób 

nawinięcia tego transformatora. 

Trzeba koniecznie stosować się do 

wskazówek nawijania tych trans- 

formatorów. Niewłaściwie wykona- 

ne uzwojenia są źródłem dodatko- 

wych zniekształceń we wzmacnia- 

czu. 
Przeróbka cewek wejściowych i 

oscylatora była już omówiona przy 

opisie odbiornika. 

Jej 

ku 7. Celowo nie podano na tym 

rysunku wszystkich wymiarów o- 

raz otworów. W warunkach ama- 

torskich często wykorzystuje się 

różne nietypowe elementy i zespo- 

ły, więc i tak trzeba by wprowa- 

dzać zmiany w rozmieszczeniu. 

Chassis przytwierdza się do obu- 

dowy, wykorzystując wkręty umo- 

cowujące głośnik i otwory, w któ- 

re były wkręcane. 

Umieszczenie kondensatora w ia- 

nym miejscu powoduje konieczność 

innego umocowania gałki strojenio- 

wej. Jej uchwyt pokazany jest na 

rysunku 8, a sposób sprzężenia gał- 

ki regulatora siły głosu i wyłącz- 

4 otw. 83 posować 2 
przeł zakresó 
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Rys. 7. Zasadnicze wymiary płyty montażowej odbiornika. Uwaga: całość 
płyty pasować z obudową, materiał — bakelit == 2 mm 

Chociaż „Szarotka TR2” wyglą- 

dem zewnętrznym nie odbiega od 

„„Szarotki” lampowej, to jej kon- 
strukcja wewnętrzna jest zupełnie 

inna. Wszystkie części aparatu 

łącznie z bateriami umocowane są 

do płyty bakelitowej, której wy- 

miary wraz z rozmieszczeniem 0- 

tworów uwidocznione są na cysun- 

nika z miniaturowym potencjome- 

trem — na rysunku 9. Aby po- 

krętło potencjometra nie ślizgało 

się w swoim gnieździe,  wciśnięto 

tam uszczelkę gumową. 

Uchwyty anteny ferrytowej przed- 

stawione są na rysunku 10. W e- 

twory uchwytów należy wcisnąć 

przepusty gumowe, które zapewnia- 

Bakelit +2mm 

Rys. 8. Uchwyt osi gałki kondensatora strojeniowego 

ją silne i elastyczne umocowanie 

anteny. 

Tranzystory stopnia mocy u- 

mieszczone są w aluminiowej o- 
prawie, która zapewnia dobre od- 
prowadzanie ciepła, powstającego 

podczas pracy tranzystorów. Spo- 

sób ich umocowania przedstawiono 
na rysunku 11. 

Rysunki konstrukcyjne dotyczą 

tylko bardziej złożonych elemen- 

tów. W szczegółach konstrukcji od- 

biornika można zorientować się na 

podstawie schematycznego —roz- 

mieszczenia elementów — rys. 12a, 

13a, b i rys. 14. 

Część wzmacniacza m.cz. znajdu- 

je się po drugiej stronie chassis 

pod bateriami zasilającymi. Ten 

fragment widoczny jest na rysun- 

ku 12b. Ogólny wygląd obydwu 

stron zmontowanego chassis przed- 

stawiają fot. la, b. Na fot. la wi- 

dać wyraźnie, jak „wyprodukowa- 

no” kondensatory odsprzęgające 40 

nF. Są to po prostu zlutowane.ra- 

zem 4 kondensatory KPsC — 10 

nF. Drobne różnice pomiędzy sche- 

matem  montażowym z  rysuaku 

12a,b i fot. la,b pochodzą stąd, że 

na schemat montażowy naniesiono 

zmiany mające na celu uproszcze- 

nie i ułatwienie montażu. 

Fotografia 2 przedstawia widok 

gotowego już aparatu ze zdjętą 

tylną ścianką. 

Uruchomienie 

Rzadko się zdarza, aby nowo za- 

projektowany i zmontowany układ 

natychmiast po włączeniu działał 

bez zarzutu. Im bardziej jest skom- 

plikowane urządzenie i im mniej 

ma się doświadczenia z układami 

tego typu, tym więcej będzie kło- 

potów i niespodzianek przy jego 

uruchomieniu. 

Odbiornik tranzystorowy jest u- 
rządzeniem dosyć skomplikowanym, 
toteż trudno sobie wyobrazić, aby 
można go było uruchomić i pra- 
widłowo zestroić tylko za pomocą 

śrubokręta i kolby do lutowania. 

Niezbędne tu będą następujące 

przyrządy pomiarowe: miliampero- 

mierz na prąd stały o zakresie po- 

miaru od 1-100 mA; woltomierz 

prądu stałego o dużej oporności 

wewnętrznej 20-50 kQ/V lub wol- 

tomierz lampowy o zakresach od 1 

do 10 V; miliwoltomierz do pomia- 

ru napięć zmiennych 10 mV io 

8 V, maksymalna częstotliwość po- 
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Rys. 9. Oprawka potencjometra 

miaru 2 MHz, a w najgorszym ra- 

zie 0,5 MHz; generator sygnało- 

wy —  signalgenerator z kalibro- 

wanym napięciem wyjściowym; ge- 

nerator częstotliwości akustycznej; 

w ostateczności można go zastąpić 

sygnałem 400 Hz z generatora sy- 

gnałów pod warunkiem, że ten o- 

statni ma odpowiednie gniazda wyj- 

ściowe; oscylograf pozwalający 0- 

glądać przebiegi rzędu ©,1 V io 

częstotliwości do 2 MHz. 

Rys. 10. Uchwyt anteny ferrytowej 

materiał bl. alum. -£ 1,5 

Odbiornik należy uruchomiać w 
pewnej określonej kolejności tak, 
abv mie uległy uszkodzeniu tranzy- 

story. Przed włączeniem  haterii 

sprawdzamy dokładnie, czy zmon- 

towany układ jest zgodny ze sche- 

matem. Przede wszystkim kontro- 

lujemy, czy pobór prądu z baterii 

zasilającej jest właściwy i czy 

wszystkie tranzystory mają prawi- 

dłowo dobrane punkty pracy. W na- 

stępnym rozdziale tego artykułu po- 

dane są szczegółowo wyniki po- 

miarów tego odbiornika. Oczywi- 
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ście wartości prądów i napięć w 

poszczególnych punktach pomiaro- 

wych różnych egzemplarzy „Szaro- 

tek TR2” nie muszą być dokładnie 

takie same, mogą się różnić od po- 

danych o 20 do 30%. 

Punkty pracy tranzystorów kon- 

trolujemy zaczynając od stopnia 

mocy. Jeżeli będą one zbytnio od- 

biegały od prawidłowych, to nale- 

ży zmienić wartości odpowiednich 

oporników. Dla tranzystorów mo- 

cy T6 i T7 będzie to R»,, dla T5 — 
Ryy, dla T4 — Ry, dla T3 — Ry 

dla T2 — R; i wreszcie dla T1 — 

Ry. 

Gdy już doprowadzimy do tego, 

że wszystkie tranzystory będą mia- 

ły prawidłowe punkty pracy, przy- 

stępujemy do sprawdzania wzmac- 

niacza m.cz. W tym celu do punk- 

tu 1 dołączamy miliwoltomierz i 

oscylograf, a do punktu 3 genera- 

tor akustyczny poprzez kondensa- 

tor 0,1 uF. Wielkość sygnału z ge- 

neratora dobieramy tak, aby moc 

wyjściowa była równa 50 mW, tzn. 

aby napięcie w p. 1 było równe 

0,45 V. Przy tym poziomie mocy 

widoczna na oscylografie sinusoida 

nie powinna mieć zauważalnych 

zniekształceń. A 

s 

PaS.ZTYS. ż 
Skała 2:1, mat. blacha alum. * 15mm 

Rys. 11. Uchwyt umocowujący tranzy- 

story OC72; materiał — blacha alu- 

miniowa 4 1,5 

Sprawdzamy z kolei miliwolto- 

mierzem wielkość sygnału w p. 2. 

Zwiększamy sygnał z generatora aż 

do momentu, gdy na oscylografie 

dadzą się zauważyć zniekształcenia 

w postaci obcinania wierzchołków 

sinusoidy. Napięcie w p. 1 powin- 

no mieć wartość 0,9--1,05 V, co 

odpowiąda mocy  200--270 mW. 

Sprawdzamy przy napięciu wyj- 

ściowym 0,9 V czułość wzmacnia- 

cza — napięcie w p. 2. Jeżeli 

wzmacniacz m.cz. działa wadliwie, 

trzeba się przekonać, który stopień 

wnosi zniekształcenia. W tym celu 

dołączamy generator akustyczny 

(zawsze przez kondensator) do ko- 

lektora tranzystora T4, a następnie 

T5. 

Do najczęściej spotykanych przy- 

czyn zniekształceń we wzmacnia- 

czu m.cz. należą: 

e źle połączone uzwojenia wtórne 

transformatora Trl lub pierwotne 

Tr2 (zniekształcony sygnał w p. 1 

o bardzo małej amplitudzie); 

e błąd w obwodzie ujemnego 

sprzężenia zwrotnego (wskutek nie- 

właściwej fazy zamiast ujemnego 

istnieje dodatnie sprzężenie zwrot- 

ne, wzmacniacz ma skłonność do 

oscylacji, duże zniekształcenia, nad- 

mierna czułość; trzeba zamienić 

końcówki uzwojenia głośnikowego 

transformatora Tr2); 

e uszkodzenia kondensatorów s8- 

iektrolitycznych (brak pojemności, 

zwarcie lub upływność; przy zwar- 

ciu lub upływności oprócz znie- 
kształceń występują trudności z u- 

staleniem punktu pracy tranzysto- 

ra); 

e niejednakowe tranzystory mocy 

T6 i T7 (połówki sinusoidy obsec- 

wowane w p. 1 mają niejednakową 

wielkość). 

W odbiorniku  tranzystorowym 

najwięcej kłopotu sprawia amato- 

rom wzmacniacz pośr. cz. wskutek 
swoich skłonności do oscylowania. 

Druga trudność polega na tym, że 

wejście i wyjście tranzystora są ze 

sobą związane sprzężeniem wystę- 

pującym w samym  tranzystorze. 

Zjawisko to utrudnia strojenie ob- 

wodów, gdyż jeśli mamy zestrojo- 

ny filtr w obwodzie kolektora, a 

stroimy filtr w obwodzie bazy tego 

tranzystora, to będzie on oddziały- 

wał na zestrojony już filtr w ob- 

wodzie kolektora. Aby ułatwić so- 

bie strojenie wzmacniacza pośr. cz. 

można wylutować z układu tranzy- 



Rys. 12a. Rozmieszczenie części odbiornika na płycie montażowej 

story T1, T2, T3 i diodę D1. W od- 

niesieniu do tranzystorów nie jest 

to jednak konieczne. 

Strojenie przeprowadzamy nastę- 

pująco. 

Do punktu 1 dołączamy miliwol- 

tomierz, a głośnik zastępujemy o- 

pornikiem 4 Q (w przeciwnym ra- 

zie będziemy musieli słuchać przez 

cały czas strojenia głośnego tonu 

400 Hz). Potencjometr siły głosu 

nastawiamy na maksimum. Gene- 

rator sygnałowy, nastawiony na 

częstotliwość 465 KHz, dolączamy 

poprzez kondensator 50-+100 pF do 

końcówki 4 filtru pośr. cz. ozna- 

czonego niebieską kropką. Kręcąc 

rdzeniem tego filtru uzyskujemy 

maksymalne wskazanie miliwolto- 

mierza. Wlutowujemy tranzystor 

13 i korygujemy zestrojenie filtru. 

nie przekrączało 0,5 V. Dołączamy 

teraz generator do końcówki 1 fil- 

tru z zieloną kropką i zestrajamy 

obwód na częstotliwość 465 -. kHz. 

Wlutowujemy tranzystor T2 i ko- 

rygujemy zestrojenie filtru. Z ko- 

lei dołączamy generator (zawsze 

poprzez kondensator 50-100 pF) do 

końcówki 1 filtru z czerwoną krop- 

ką i zestrajamy na maksimum 

przy częstotliwości 465 kHz, a no 

wlutowaniu tranzystora T1 korygu- 

jemy zestrojenie. 

Po zestrojeniu wzmacniacza pośr. 

cz. sprawdzamy jego czułość, przy- 

łączając generator kolejno do punk- 

tów 4, 5 i 6. Należy tak dobrać na- 

pięcie wyjściowe generatora sygna- 

łów, aby w p. 1 odpowiadało ono 

mocy wyjściowej 50 mW. 

r 
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Rys. 12b. Rozmieszczenie części wzmac- 

niacza m.cz, na płycie montażowej (lewa 

strona) 

satory odsprzęgające Cy, Cją, Cy5, 

Cis Cz6 Cypr Cqg Cjy Czy SĄ W po- 
rządku, to nie pozostaje nic innego 

jak włączyć oporniki tłumiące do 

obwodów rezonansowych pośr. cz. 

Oporniki te o wartości kilkuset o- 

mów dołącza się do zacisków 2—3 

poszczególnych filtrów. Należy po- 

zostawić w układzie oporniki o naj- 

większej wartości, przy których 

wzmacniacz pracuje jeszcze stabil- 

nie. Najsilniej należy tłumić filtr 

„czerwony” (pierwszy), a w mniej- 

szym stopniu pozostałe. 

Po doprowadzeniu do porządku 

wzmaczniaącza pośr. cz. przychodzi 

kolej na stopień przemiany często- 

tliwości oraz strojenie obwodów 

wejściowych i oscylatora. Najważ- 

niejsza czynność to dobranie ilości 

Rys. 13a. Płyta montażowa odbiornika, Strona prawa 

W ciągu całego procesu strojenia 

odbiornika należy utrzymywać ta- 

ki poziom napięcia wyjściowego z 

generatora, aby napięcie w p. 1 

Może się zdarzyć, że wzmacniacz 

po zestrojeniu będzie się wzbudzał. 

Jeżeli po sprawdzeniu okaże się, że 

montaż jest prawidłowy, a konden- 

Rys. 13b. Płyta montażowa odbiornika strona lewa 

zwojów cewki  sprzęgającej Ig. 

W przypadku zbyt małej ich ilości 

oscylacje gasną przy najmniejszych 

częstotliwościach fal długich, jeżeli 
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Rys. 14. Chassis odbiornika wmontowane 

w obudowę 

zaś zwojów jest za dużo, to powsta- 

ną zniekształcenia przebiegów oscy- 

latora przy największych częstotli- 

wościach zakresu średniofalowego. 

Strojenie oscylatora rozpoczyna- 

my od zakresu fal średnich. Do za- 

cisków generatora sygnałów doią- 

czamy cewkę indukcyjną. Cewkę 

tę umieszczamy w pobliżu anteny 

ferrytowej. Strojenie obwodów o0- 

scylatora i obwodów wejściowych 

ma przebieg taki sam, jak w od- 

biorniku lampowym, nie ma zatem 

potrzeby opisywania go. 

Pozostała więc jeszcze sprawa 

ustalenia właściwego punktu pracy 

diody tłumiącej D1. Woltomierz prą- 

du stałego dołączamy pomiędzy 

końcówki 4 filtrów „czerwonego” 

i „zielonego” („minus” woltomierza 

do zacisku 4 filtru czerwonego, 

„plus” woltomierza do zacisku 4 

filtru zielonego). s 

Przestrajając odbiornik wzdłuż 

zakresu średnio- i długofalowezo 

zauważymy, że napięcie będzie się 

nieco zmieniało w zależności od 

częstotliwości, na jaką nastawiony 

jest odbiornik. Zjawisko to spowo- 

dowane jest niejednakową amplitu- 

dą drgań oscylatora przy różnych 

częstotliwościach. 

Napięcie wskazywane przez wol- 

tomierz nie powinno być w żadnym 

punkcie zakresów średnio- i długo- 

falowego mniejsze niż 0,3 V, ani 

większe niż 0,8. V. Jeżeli pomiary 

dadzą wyniki odbiegające od pożą- 

danych, to trzeba skorygować wa 

tość opornika Ry. Oczywiście próby 

te możemy przeprowadzać tylko 

wówczas, gdy układ nie odbiera 

żadnych sygnałów (zewrzeć kon- 

densatorem 0,1 uF kondensator 

strojeniowy C;). Po ustaleniu punk- 

tu pracy diody tłumiącej DL może- 

my wlutować ją do układu i w ten 

sposób ukończyć pracę przy uru- 

chomianiu odbiornika. 
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Wyniki pomiarów i dane techniczne „Szarotki TR” 

Wszystkie pomiary były wykonane przy napięciu baterii 8,5 V. Do 

pomiaru napięć stałych użyty był woltomierz o oporności wewnętrznej 

25000 Q/V. 

Zakres odbieranych częstotliwości: 

fale średnie 1600-535 kHz; fale długie 285-160 kHz 

częstotliwość pośr. 465 kHz 

Pomiary statyczne: 

prąd pobierany przez odbiornik przy nieobecności sygnału I, = 7 mA 

napięcie baza-emiter tranzystorów mocy T6, T7 Ugyę = 130 mV 

prąd emitera tranzystora T5 ly; = 17 mA 
napięcie kolektor-emiter tranzystora T5 Ugp; = 6,5 V 

napięcie kolektor-emiter tranzystora T4 Ugp4 = 3 V 

prąd emitera tranzystora T3 Iy;z = 0,6 mA 

prąd emitera tranzystora T2 Iyzq = 0,5 mA 

prąd emitera tranzystora T1 Ip, = 0,4 mA (przy odbiorze fal średnich). 

Pomiary dynamiczne m.cz. (częstotliwość pomiarowa 800 Hz): 

maksymalna moc wyjściowa odbiornika, mierzona w p. 1 Pyuax 09 225 mW, 

co odpowiada U; = 0,95 V; 

czułość wzmacniacza m.cz. przy maksymalnej mocy wyjściowej mierzona 

w p. 2 Uaz = 10 MV; 

czułość wzmacniacza m.cz przy mocy wyjściowej 

w p. 2 Uzy = 3,5 mV (Uy = 0,45 V). 
50 mW mierzona 

Zniekształcenia nieliniowe wzmacniacza m.cz. mierzone w p. 1: 

P = 225 mW k = 7%; P = 100 mW k = 4%. 

Charakterystyka częstotliwości wzmacniacza m.cz. (napięcie na wejściu 

wzmacniacza = const): 

5000 

500 

10 000 

500 
500 

500 

800 

400 

1500 

450 
f (Hz) 300 
U (mV) 300 

Pomiary dynamiczne wzmacniacza pośr. cz. i mieszacza (pomiary wy- 

konywano generatorem o oporności wyjściowej 80 Q. Częstotliwość modu- 

lacji 400 Hz, głębokość 30%. 

Odbiornik nastrojowy na częstotliwość 1 MHz. Generator dołączono do 

p. 4, 5, 6 przez kondensator 50 nF). 

Czułość odbiornika mierzona p. 4 przy mocy wyjściowej 50 mV 

(U; = 0,45 V) U, = 0,9 mV. 
Czułość odbiornika mierzona w p. 5 U; = 0,1 mV. 

Czułość odbiornika mierzona w p. 6 Ug = 20 uv. 

Selektywność odbiornika: 

fale średnie 1 MHz 

odstrojenie (kHz) 0 +2 +5 —2 —5 

napięcie wyjściowe U; (mV) 400 220 60 250 50 

fale długie 200 kHz 
odstrojenie (kHz) 0 +2 +5 —2 —5 

napięcie wyjśc. U; (mV). 400 300 50 280 120 

Działanie automatycznej regulacji wzmocnienia: 

napięcie wejściowe 1 2 5 10 50 100 

napięcie wyjściowe U. (mV) 3 14 25 28 40 4 

(napięcie wejściowe doprowadzono do anteny ferrytowej, napięcie wyjścio- 

we mierzono w p. 3 odbiornika), 

napięcie oscylatora mierzone w p. 7: 

fale średnie U; 135-- 175 mV; fale długie U 35-70 mV. 



mgr Zdzisław Krzystek 

Wykorzystanie odbiornika radiofonicznego 

do wzmocnienia dźwięku 

rządzenia składające się z mi- 

krofonu, wzmacniacza i gło- 

śników znajdują rozmaite zastoso- 

sowania praktyczne, np. polepsze- 

nie słyszalności w dużej sali odczy- 

towej lub konferencyjnej, wzmoc- 

nienie głosu solisty w lokalach roz- 

rywkowych itp. 

w wielu przypadkach dobrym 

rozwiązaniem może być połączenie 

mikrofonu z odbiornikiem radio- 
wym. Jest to rozwiązanie tanie, łat- 

we w obsłudze, umożliwiające re- 

gulację natężenia i barwy głosu w 

miejscu odbioru oraz dobre odtwa- 

rzanie. W razie potrzeby może być 

uzupełnione gramofonem lub mag- 

netofonem. 

Żaden mikrofon (mam na myśli 
mikrofony „radiowe”, a nie węglo- 

wą wkładkę telefoniczną) nie wy- 

steruje wzmacniacza akustycznego 

odbiornika. Klasyczne rozwiązanie 

wymaga zastosowania dodatkowego 

wzmacniacza mikrofonowego, za- 

wierającego magnetycznie ekrano- 

wany transformator o przekładni 0- 

koło 1:15 i jedną lampę. Można bez 

obniżenia jakości zastąpić ten 

wzmacniacz prostym 'wzmacnia- 

czem, zawierającym jeden tranzy- 

stor zasilany z odbiornika. Układ 

takiego wzmacniacza jest opisany w 

dalszej treści artykułu. 

Ze względu na znaczną odleg- 

łość między mikrofonem i wzmac- 
niączem stosuje się na ogół mikro- 

fony o małej impedancji wewnętrz- 

nej — 60--600 Q. Spełnienie tego 

wymagania oraz dostateczną jakość 

zapewniają mikrofony dynamiczne 

z ruchomą cewką. 

Mikrofon należy połączyć ze 

wzmacniaczem kablem dwużyłowym 

ekranowanym, nawet jeżeli wzmac- 

niacz ma wejście asymetryczne (to 

znaczy, że jedna żyła jest we wzmac- 

niaczu uziemiona). Nigdzie wcześ- 

niej nie można tej żyły połączyć z 

ekranem. W pobliżu mikrofonu 

można umieścić wyłącznik „zamy- 

kający” mikrofon przez zwieranie 

przewodów. Wygodne jest zakoń- 

czenie kabla mikrofonowego potrój- 

nym wtykiem stosowanym w mag- 

netofonach. 

Odbiornik radiofoniczny jest naj- 

tańszą kombinacją wzmacniacza z 

zestawem głośnikowym w obudowie. 

Do wzmacniania dźwięku zaleca się 

stosowanie odbiornika lepszej kla- 

sy z oddzielnymi regulatorami bar- 

wy dźwięku. 

Tranzystorowy wzmacniacz mi- 

krofonowy włącza się pomiędzy ka- 

bel mikrofonowy i adapterowe wej- 

ście odbiornika. Poniżej podane są 
dwa warianty wzmacniacza: 

e z tranzystorem P-N-P (rys. 1), 

e z tranzystorem N-P-N „rys. 2). 

Mikrofon 

Rz doprowadza prąd z kondensatora 

C4 z którego zasilana jest pierwsza 

lampa wzmacniacza akustycznego w 

odbiorniku. Jeżeli kondensator Cy 

jest kondensatorem papierowym za- 

silanym przez opornik o znacznej 

oporności, to wartość Rę należy 

zmniejszyć tak, aby nie obniżyć na- 

pięcia anodowego przez dodatkowe 

obciążenie wzmacniaczem (0,5 mA), a 

kondensator C; zastąpić kondensa- 

torem o takiej pojemności, aby i- 

loczyn C4 i Rę nie ulesł zmniejsze- 

niu. 

Współczynnik wzmocnienia prą- 

dowego BP nie ma wpływu na 

wzmocnienie napięciowe, natomiast 

wpływa na oporność wejściową. U- 

praszczając nieco sprawę, można 

powiedzieć, że Rz określa prąd 

wzmacniacza, a R napięcie między 

emiterem i kolektorem. Otóż przy 

mniejszym B płynie większy prąd 

bazy i wówczas zachodzi potrzeba 

zmniejszenia wartości R, co znów 

zwiększa sprzężenie zwrotne i o- 

czywiście zmniejsza oporność wej- 

ciową. Należy wówczas zwiększyć 

pojemność kondensatora C;. 

W przypadku układu z rysunku 1 

istotne jest, aby kondensatory Ci 
i Cs wytrzymały odpowiednie na- 

pięcia.  Przebicie kondensatora Cy 

spowoduje wyładowanie kondensa- 

tora Cs przez mikrofon. 

Rys. 1 

W obu układach tranzystor jest 

wzmacniaczem napięciowym małych 

sygnałów. Opornik Re, łączący bazę 

z kolektorem, tworzy obwód ujemne- 

go sprzężenia zwrotnego, które sta- 

bilizuje składowe stałe prądów 

tranzystora oraz zmniejsza oporność 

wejściową wzmacniacza. Oporniki 

Ry i R, utrzymują stałą polaryzację 

kondensatorów C; i Cz dzięki cze- 
mu nie słychać „stuknięć” przy 

wkładaniu wtyku mikrofonowego 

lub  przełączaniu odbiornika na 

wzmacniacz mikrofonowy. Opornix 

Po zbudowaniu wzmacniacza mi- 

krofonowego wg schematu (rys. 1) 
należy pozostawić go przez około 

pół godziny pod napięciem, aby u- 

pływność kondensatora C; odpo- 

wiednio zmalała. Dopóki to nie na- 

stąpi, dodatkowe zasilanie bazy 

(przez kondensator) uniemożliwia 

działanie wzmacniacza. W układzie 

z rysunku 1 można zastosować tran- 

zystory: TG4, TG5, OC70, OC71, 

OC602, OC603 (najlepszy), OC604. 

(Dalszy ciąg na str. 123) 
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Turystyczny 

3-zakresowy odbiornik turystyczny 

„STERN 2 

Z: niemiecka wytwórnia odbiorników „Stetn- 

-Radio” w Rochlitz produkuje udany model od- 

biornika tranzystorowego pod nazwą „Stern 2”. Apa- 

rat ten ze względu na swoje walory techniczne i kil- 

ka ciekawych rozwiązań układowych zasługuje na 

bliższe omówienie. 

Dane techniczne 

Zakresy odbieranych częstotliwości: 

fale krótkie 5,75--12,55 MHz (52,1--23,9 m) 

„ średnie 520--1620 kHz (577--185 m) 

„ długie 140-—350 kHz (2143--857 m) 

Przełącznik zakresów i wyłącznik: klawiszowy 

7 tranzystorów i 2 diody: 

T1 — OC170 — mieszacz + oscylator 

T2 — OC169 — wzmacniacz pośr. cz. 

T3 — OC169 — % = za 
T4 — OC812 — wzmacniacz m.cz. 

T5 — OC811 — stopień sterujący 

T6, T7 — 2 X OC72 — wzmacniacz mocy przeciw- 

sobny, kl. B 

D1 — dioda germanowa OA625 — w układzie tłu- 
miącym 

D2 — dioda germanowa O0A625 — detekcja 

Układ odbiornika: superheterodyna 

Ilość obwodów: 7 — w tym 2 strojone 

Częstotliwość pośrednia 473 kHz 

Moc wyjściowa: 250 mW współczynnik zniekształceń 

nieliniowych — k £ 10% 

Głośnik: L2357P (Z = 3,6 Q/2 VA) 

Anteny: 

dla fal długich i średnich — wbudowana antena 

ferrytowa, 

dla fal krótkich — wysuwana antena teleskopowa, 

Zasilanie: 7,5 V; (5 szt. baterii 1,5 V) 

Pobór prądu (bez sygnału) około 12 m 

Wymiary: szerokość 270 mm, wysokość 180 mm, gły- 

bokość 90 mm 

RZEGLĄD SCHEMATÓW © PRZEGLĄD SCHEMATÓW © PRZEGLĄD SCHEMATÓW © PRZEGLĄD SCHEMATÓW © PRZEGLĄD SCHEMATÓW © PRZEGLĄD SCHEMATÓW © PRZEGLĄD St 

Ciężar: 2,8 kg z bateriami 

Obudowa: drewniana, oklejona folią plastikową. 

Wygląd zewnętrzny odbiornika i rozmieszczenie we- 

wnątrz elementów przedstawiono na fotografiach obok. 

Opis układu 

Schemat ideowy odbiornika „Stern 2” pokazany jest 

na rysunku 2. Na schemacie tym zaznaczono także 

wartości napięć i prądów w najważniejszych „punk- 

tach” układu. 

Cewki obwodów wejściowych dla fal średnich i dłu- 

gich (Ly i Ly) nawinięte są bezpośrednio na antenie 

ferrytowej. Odczepy na tych cewkach pozwalają do- 

pasować oporność obwodu rezonansowego do oporno- 

ści wejściowej tranzystora T1. Do cewki wejściowej 

fal krótkich Ly dołączona jest poprzez kondensator 

C>, antena teleskopowa.. Górna część cewki Ls stano- 

wi uzwojenie wtórne transformatora dopasowującego 

w.cz. Ly/Lą. Cewki Lą i Lz nawinięte na antenie fer- 
rytowej w sąsiedztwie Ly i Lg służą do strojenia od- 

biornika i pomiaru czułości (dołącza się do nich ge- 

nerator sygnałowy). 

Tranzystor T1 spełnia jednocześnie funkcje miesza- 

cza i oscylatora. Oscylator pracuje w układzie ze 
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Rys. 1. Schemat odbiornika radiowego „Stern 2% 
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wspólną bazą, a mieszacz ze wspólnym emiterem. 

Cewki oscylatora połączone są szeregowo z pierw- 

szym filtrem pośr. cz. Kondensatory Cj3 i Cyę spełnia- 

ją funkcję kondensatorów wyrównawczych, czyli 

„paddingów” dla odbioru zakresów fal długich i śred- 

nich. Zakres krótkofalowy nie posiada takiego kon- 

densatora. Układ oscylatora dla odbioru fal średnich 

i długich jest na ogół konwencjonalny, natomiast na 

zakresie krótkofalowym — tranzystor T1 jest neutra- 

lizowany. W skład obwodu neutralizacji wchodzą: 

kondensator C;, opornik R; i dolna połowa cewki Li. 

Przy odbiorze fal krótkich częstotliwość odbieranego 

sygnału różni się niewiele (oczywiście procentowo) od 

częstotliwości oscylatora. Zachodzi więc poważne nie- 

bezpieczeństwo, że odbierany sygnał będzie oddziały- 

wał na stabilność częstotliwości oscylatora. Niezależ- 

nie od tego, w obwodzie bazy tranzystora nie powinien 

występować sygnał o częstotliwości oscylatora, który 

przedostaje się tam dzięki wewnętrznemu sprzężeniu 

w tranzystorze. Sama zasada układu ze wspólną bazą 

wymaga, aby baza była zwarta z masą. Układ neutra- 

lizujący sprawia, że napięcie oscylatora występujące 

na zacisku bazy, zredukowane jest prawie do zera. 

Zasada działania układu neutralizującego w opisy- 

wanym odbiorniku jest następująca. 

Część napięcia oscylatora doprowadzana jest do 

cewki Ls poprzez układ Cz R; korygujący fazę. Do- 

prowadzone napięcie ma taką samą wielkość lecz 

przeciwną fazę niż napięcie oscylatora występujące 

w obwodzie bazy T1. Dzięki temu obydwa napięcia 

wzajemnie się znoszą wskutek czego sygnał oscylatora 

w obwodzie bazy T1 praktycznie nie występuje. 

W dwustopniowym wzmacniaczu pośr. cz. pracują 

tranzystory OC169. Aby uzyskać dobrą selektywność 

wzmacniacza pośr. cz. a jednocześnie dostateczną sze- 

rokość wstęgi przenoszonych. częstotliwości, zastoso- 

wano dwa filtry wstęgowe. 

Tranzystor T2 objęty jest działaniem automatycznej 

* regulacji wzmocnienia (ARW). Jego punkt pracy usta- 

lony jest wstępnie przez opornik R,;, dający pewne 

ujemne przedpięcie bazy. Dodatnie napięcie ARW 

z układu detekcyjnego zostaje doprowadzone poprzez 

opornik Rys. Kondensatory Cy i Czy odfiltrowują skła- 

dowe w. cz. i m. cz. z napięcia polaryzującego, nie do- 

puszczając tym samym do powstawania szkodliwych 

sprzężeń. 

Drugi tranzystor pośr. cz. T3 pracuje w konwencjo- 

nalnym układzie. Pierwszy filtr pośr. cz. posiada do- 

datkowe uzwojenie Ly3,, do którego dołączono diodę 

tłumiącą. Należy przypuszczać, że pozwoliło to na po- 

prawienie skuteczności działania ARW. W obwodzie 

tranzystora T2 wprowadzono nieznaczną neutralizację 

za pomocą kondensatora C»9. Warto zaznaczyć, że wiele 

odbiorników wyposażonych w tranzystory tego typu 

nie posiada w ogóle neutralizacji wzmacniaczy pośr. 

cz. W drugim filtrze pośr. cz. powiększono sprzężenie 

między obwodami za pomocą kondensatora Cs. 

Do detekcji sygnałów pośr. cz. wykorzystano diodę 

germanową D2. Resztki napięcia pośr. cz. odfiltrowuje 

układ Rog, Czę. 

Na wejściu wzmacniacza: m.cz. w obwodzie bazy 

tranzystora T4 znajduje się opornik Ra, o stosunkowo 

dużej wartości 10 kQ. Z jednej strony polepsza on wa- 

runki pracy detektora, szczególnie wówczas, gdy po- 

tencjometr Rys ustawiony jest na odbiór w pobliżu 

maksymalnej siły głosu, z drugiej strony .— zapewnia 
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prądowe sterowanie tranzystora T4, co zmniejsza 

zniekształcenia nieliniowe. 

Tranzystor T5 dostarcza mocy niezbędnej do stero- 

wania stopnia końcowego. Ponieważ wzmacnia on już 

sygnały o większej amplitudzie i wprowadza pewne 

zniekształcenia, został więc objęty ujemnym sprzęże- 

niem zwrotnym. 

Napięcie sprzężenia zwrotnego pobierane jest z uzwo- 
jenia wtórnego transformatora głośnikowego i dopro- 
wadzane do bazy tranzystora T5 poprzez opornik Ry. 
W stopniu mocy pracują tranzystory T6 i T7 w ukła- 

dzie przeciwsobnym klasy B. Początkowy elektryczny 
punkt pracy tych tranzystorów ustalają oporniki, Ry 
i Rys połączone równolegle oraz potencjometr Rzg. 
Opornik Ry, jest termistorem i zapewnia bardzo sku- 
teczną stabilizację cieplną stopnia mocy. ż 
Znajdujący się pomiędzy „masą” i emiterami tran- 

zystorów mocy — opornik R4ą, wprowadza pewne 
ujemne sprzężenie zwrotne, zmniejszające znieksztal- 
cenia powstające w tym stopniu. Oprócz tego wpływa 
on korzystnie na stabilność punktów pracy tranzysto- 
rów T6 i T7. Kondensator C47 w połączeniu z oporni- 
kiem Rxy eliminuje zniekształcenia wywołane rezonan- 
sem własnym transformatora T'r2. 

W odbiornikach tranzystorowych wiele uwagi po- 
święca się filtrowaniu napięć zasilających poszczegcl- 
ne człony odbiornika, ażeby nie dopuścić do oscylacji 
spowodowanych szkodliwymi sprzężeniami. Konden- 
sator C;g połączony równolegle z baterią zasilającą 
zmniejsza jej oporność wewnętrzną dla prądów zmien- 
nych. Następny filtr tworzą Rz; i Cy. Pierwszy stopień 
wzmocnienia pośr. cz. posiada odsprzężenie składające 
się z Ry, i C3. Stopień przemiany czstotliwości ma aż 
dwa układy odsprzężeń: Ryg C;; i Rz Cyy. 

Wyniki pomiarów odbiornika 

Podane na schemacie wartości prądów i napięć mie- 
rzono bez sygnału przy odbiorniku nastawionym na 
odbiór fal średnich. Pomiary wykonano miernikiem 

o oporności wewnętrznej 20 kQ/V. 

Wzmacniacz m. cz.: czułość £ 5 mV (f = 1000 Hz; 
Puyjse. 5 50 mW). 
Wzmacniacz pośr. cz.: czułość ok. 5 UV — (baza T1, 

generator w.cz. poprzez 0,1 uF); ok. 100 uV — (ba- 
za T2, generator w. cz. poprzez 0,1 uF); ok. 2,5 mV — 

(baza T3, generator w. cz. poprzez 0,1 uF). 

Pomiar przy mocy wyjściowej 50 mW; 

Szerokość przenoszej wstęgi pośr. cz.: 3--4,5 kHz. 

Selektywność pośr. cz.: > 1:30. 

Stopień przemiany częstotliwości: 

czułość: fale długie < 30 uV (przy 30%, modulacji) 
czułość: fale krótkie < 30 uV (przy 30%, modulacji) 

czułość: fale średnie < 50 uV (przy 30%, modulacji) 

Pomiar przy mocy wyjściowej 50 mW; fale długie 
i średnie mierzone na cewce pomiarowej L;i Ls; fale 
krótkie — sygnał doprowadzony do anteny teleskopo- 
wej. 

Napięcie oscylatora: 

fale długie ok. 120-210 mV 

fale krótkie ok. 70--150 mV 
fale średnie ok. 140-260 mV. 

Pomiary wykonane przy napięciu baterii 7,5 V. 

inż. Janusz Justat 



„Dokończenie ze str. 119 

Do wzmacniacza z rysunku 2 po- 

trzebny jest tranzystor N-P-N, np. 

radziecki germanowy II10, II11 lub 

krzemowy II101, II102, II 103. 

Układy tranzystorowe są mniej 

wrażliwe od lampowych na pola e- 

lektryczne i przy umiejętnym mon- 

tażu można się obejść bez ekranu 

elektrycznego. Przy budowie należy 

stosować się do następujących wska- 

zówek: ekran linii mikrofonowej 

można uziemić gdziekolwiek  (po- 

przez styk 2), najwygodniej bezpo- 

średnio do chassis, natomiast „zim- 

ną żyłę” należy doprowadzić (przez 

styk 1) do kondensatora C» w u- 

kładzie z rysunku 1 lub do emitera 

w układzie z rysunku 2. Kondensa- 

tor C; i tranzystor należy tak zmon- 

tować, aby połączenia były krótkie. 

Wzmacniacz należy umieścić zdala 

od transformatorów. Tranzystor po- 

winien się znajdować zdala od ele- 

mentów nagrzewających się. Przy 

tranzystorach w niemetalowej obu- 

dowie światło żarówek może spo- 

wodować silny przydźwięk. 

Wskazane jest w czasie lutowania 

tranzystora wyłączenie lutownicy z 

sieci, gdyż może nastąpić przebicie 

warstwy zaporowej tranzystora. Z 

tego względu należy także we wty- 

ku kabla mikrofonowego skrócić 

nieco styk 3, aby przyłączenie żyły 

do bazy następowało po wcześniej- 

szym połączeniu ekranu z chassis. 

Na rysunkach 1 i 2 przełącznik P, 

jest przełącznikiem odbiornika. Na 

Adapier cO” tragnetofan 

Rys. 2 

rysunku 1 wejście gramofonowe zo- 

stało zastąpione wzmacniaczem mi- 

krofonowym. Na rysunku 2 umiesz- 

czono dodatkowy przełącznik P>, u- 

możliwiający (po nastawieniu od- 
biornika na „gramofon”) wybranie 

pożądanego źródła audycji. 

Z dzielnika Rz i Rg odprowadza 
się napięcie sterujące do magneto- 

fonu (zapis). 

Dane dla układu z rysunku 1 

Ry = 10 kQ 
Rą = 330 kQ 
Rz = 41 kQ 
R;= 1MQ 
Rz = 470 kQ 
C; = 16 uF 30/35 V 
C» = 100 uF 30/35 V 

= 20 nF 

C;, — omówione w tekście. 

Z tranzystorem typu OC609: 

— wzmocnienie napięciowe wyno- 

si 430 

— oporność wejściowa jest równa 

500 Q. 

Dane dla układu z rysunku 2 

= 10 kQ 
150 kQ 

100 kQ 

1 MQ 

330 kQ 

10 uF 
1 nF 

? 20 nF 
Cy, Ry, Ry, Rs — omówione w tek- 
ście. 
Z tranzystorem typu II103: 

— wzmocnienie napięciowe wyno- 

si 380 

— oporność wejściowa wynosi 340 Q. 

II 

PAPER 

I 

Kącik dla początkujących radioamatorów 

ODBIORNIK 

początkującego krótkofalowca 

rótkofalowiec — to szczególny 

typ radioamatora. Jego ciekawa 

praca wymaga jednak specjalnego 

sprzętu, niespotykanego na rynku. 

Jednocześnie zaś dobry odbiornik, 

umożliwiający nasłuch na pasmach 

amatorskich, to podstawowy, zaw- 

sze aktualny problem krótkofalow- 

ców, w szczególności młodych a- 

deptów tego sportu. Nie będziemy 

tutaj omawiali cech i zalet róż- 

nych układów odbiorczych stoso- 

wanych przez nasłuchowców, wy- 

kracza to bowiem poza ramy opi- 

su, natomiast przedstawimy wy- 

próbowany, prosty schemat odbior- 

nika łatwego do odwzorowania 

nawet przez początkujących. 

Zapewne zdziwi to wielu Czytel- 

ników, lecz będzie to odbiornik o 

bezpośrednim wzmocnieniu, nie zaś 

superheterodyna. 

podkreślić, że tanie i łatwe w bu- 

Dlatego musimy 

dowie odbiorniki bez przemiany 

częstotliwości zapewniają — pomi- 

mo swej prostoty — zupełnie dobre 

wyniki i są stosowane nie tylko 
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EC'F 82 

ECFGŁ 

przez początkujących  nasłuchow- 

ców, lecz również przez nadawców 

o wieloletnim stażu. Wielu z nich 

może poszczycić się naprawdę du- 

żymi osiągnięciami. 

Schemat ideowy odibornika jest 

przedstawiony na rysunku 1. Skła- 

da się z trzech zasadniczych 

członów: wzmacniacza wielkiej 

częstotliwości, detektora siatkowe- 

go z reakcją oraz dwustopniowego 

wzmacniacza małej częstotliwości. 

Jest to więc układ 1-V-2. Oczy- 

wiście całość jest uzupełniona za- 

silaczem z transformatorem siecio- 

wym i suchym prostownikiem. Dla 

pełnego objaśnienia układu prze- 

śledzimy działanie jego poszczegól- 

nych stopni. 

Drgania w.cz. uzyskiwane z an- 

teny indukują poprzez cewkę Ly 

w obwodzie rezonansowym Iy C4 
skąd poprzez kondensator 6800 pF 

są podawane do katody lampy (sy- 

stem triody lampy ECF 82). Na 

równolegle włączonym oporniku do 

tego kondensatora powstaje, wsku- 

tek przepływu prądu, niewielkie na- 

pięcie (około 2 V), konieczne dla 

właściwej pracy lampy. Dzięki te- 

mu siatka lampy, połączona wprost 

„z masą” układu, ma potrzebnej 

wartości potencjał ujemny w sto- 

sunku do katody. 

Jest to więc klasyczny układ 

wzmacniacza wielkiej częstotliwo- 

ści „z uziemioną siatką”, posiada- 

jący szczególne cechy. 
„Tak zwana „oporność wejściowa” 

tego układu jest niewielka, dlatego 

też napięcia w.cz. są pobierane z 
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ŁCLBŻ 
Rys. 1. Schemat ideowy odbiornika 

odczepu cewki obwodu rezonanso- 

wego, aby nie był on zbytnio tłu- 

miony. Zastosowana lampa posia- 

da duże nachylenie charakterysty- 

ki (około 8 mA/V), dlatego też 

stopień w.cz. zapewnia znaczne 

wzmocnienie. Jednocześnie zaś za- 

stosowany układ wzmacniacza z u- 

ziemioną siatką jest stosunkowo 

prosty w konstrukcji i pracuje bar- 

dzo stabilnie, nie wykazując ten- 

dencji do oscylacji, co  niejedno- 

krotnie jest „zmorą” początkujących 

konstruktorów. Uzyskane z obwo- 

du anodowego wzmacniacza napię- 

cia w.cz. indukowane są w drugim 

obwodzie rezonansowym Lą C. O- 
bydwa obwody są strojone współ- 

bieżnie za pomocą agregatu koa- 

densatorów. 

Układ detektora siatkowego jest 

nam już znany z poprzednich kon- 

strukcji („Najprostszy odbiornik 

sieciowy”), dlatego też nie będzie- 

my go bliżej omawiać. Warto na- 

tomiast zauważyć, że siatka steru- 

jąca lampy jest przyłączona do od- 

czepu cewki, przez co zmniejsza 

się tłumienie obwodu rezonansowe- 

go wnoszone przez detektor. 

„Reakcja” jest ustawiona na sta- 

łe, co jest możliwe, ponieważ od- 

biornik pokrywa jedynie wąskie 

pasmo fal krótkich przeznaczone 

dla pracy radioamatorskiej (patrz 

tablica). Ponadto w układzie widzi- 

ray przełącznik Graf:a/Fónia (G/7). 

Działanie jego jest bardzo proste: 

normalnie pracujemy przy zwar- 

tych stykach G/F. Reakcja wyregu- 

lowana jest przez ustawienie cewki 
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reakcyjnej w ten sposób, że układ 

pracuje tuż przed progiem powsta- 

nia oscylacji. Możemy więc od- 

bierać wszelkie stacje foniczne z 

maksymalną czułością układu. 

Chcąc odbierać stacje pracujące 
systemem telegrafii niemodulowa- 

nej (A1) przerzucamy przełącznik 

GIF w drugie położenie, rozwiera- 

jąc opornik 20 kQ umieszczony w 

dzielniku napięć siatki ekranującej. 

Ponieważ wskutek tego napięcie na 

tej siatce wzrośnie, przeto układ 

detektora wzbudzi się i będzie wy- 

twarzał drgania własne. Dzięki nim 

możliwy jest odbiór sygnałów te- 

legraficznych w postaci tonu o czę- 

stotliwości różnicowej. 

Dostrajając odpowiednio obwód 

odbiornika możemy uzyskać dowol- 

ną częstotliwość (,wysokość”) tonu 

różnicowego. Najbardziej odpowied- 

nia jest częstotliwość zbliżona do 

1000 Hz, gdyż ucho ludzkie jest w 

tym zakresie częstotliwości najbar- 

dziej czułe. 

Drgania akustyczne uzyskane z 

opornika anodowego  (,„roboczego”) 

detektora siatkowego są podawane 

poprzez kondensator 6,8 nF i ipo- 

tencjometr P, regulujący siłę głosu 

do dwustopniowego wzmacniacza 

małej częstotliwości, obsadzonego 

triodą-pentodą typu ECL 82. U- 

kład jego jest raczej konwencjonal- 

ny z tym, że obydwa stopnie są ob- 

jęte niewielkim ujemnym sprzęże- 

niem zwrotnym, podającym napię- 

cie zmienne z wtórnego uzwojenia 

transformatora do katody wzma- 

cniacza wstępnego. 
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SIECIOWY 

Rys. 2. Rozmieszczenie 
zasadniczych elementów 

śwctawki 

Równolegle do pierwotnego u- społy cewek (wg opi- 

zwojenia transformatora głośniko- su) 1 komplet 

wego przyłączony jest układ regu-  Cy, Cz — agregat kon- 

lacji barwy tonu, złożony z kon- densatorów o poj. maks. 
aensatora.o pojemności 5 nF i po- 40 pF 1 szt. 

tencjometru Pp = 100 kQ. Przy Transformator głośniko- 
całkowicie zwartym potencjometrze wy typu „Figaro” 1 5 

pasmo częstotliwości akustycznych Transformator sieciowy 

przenoszonych przez transformator, (wg opisu) WIE 

jest najwęższe. Pojemność 5 nF z0- Głośnik o oporności cew- 

stała dobrana w ten sposób, że ki drgającej 4--8 Q 1 , 

wraz z indukcyjnością transtorma- Kondensator ceramiczny 

tora tworzy obwód rezonansowy o 6,8 nF 5 » 
częstotliwości drgań własnych oko- Kondensator ceramiczny 

ło 1000 Hz. Uwypuklenie tych czę- 50 pF 1 
stotliwości akustycznych jest bar- Kondensator ceramiczny 

dzo pożądane przy odbiorze tele- 100 pF 2: 

grafii. Kondensator ceramiczny 
Lampa wyjściowa zasila mały 80 pF 2, 

głośnik, który może być wyłączony Kondensator blokowy 

po prostu przez wyjęcie z gniazdek 0,1 uF/250 V 1, 
jego wtyczki. Ponadto możliwy jest _ Kondensator blokowy 

odbiór na słuchawki, dla których 0,5 uF/250 V Ji = 

są przewidziane odpowiednie gnia- Kondensator styroflekso- 

zdka. wy 5 nF 1, 
Zasilacz odbiornika jest konwen- Kondensator elektroli- 

cjonalny i nie wymaga żadnych tyczny 8 uF/250 V 1, 
wyjaśnień. Kondensator elektroli- 

Jak zatem widać, układ odbior- tyczny 2X50 uF/350 V 1 ,„ 

nika jest bardzo prosty i jednocze- Kondensator elektroli- 

śnie spełnia większość wymagań tyczny 25 uF/12 V Ls 

stawianych takiej aparaturze przez Potencjometr logaryt- 

nasłuchowców. Konstrukcja jego miczny 0,5 MQ z wy- 

jest łatwa, zaś koszt — ze względu łącznikiem I 

na małą ilość części i lamp — nie- Potencjometr liniowy 

wielki. 0,1 MQ » 

. Jako jeszcze jedno uproszczenie  Opornik 60 ©/0,5 w 

zastosowano wymienne cewki ob-  Opornik 1 MQ/0,1 W 
wodów strojonych. Ma to tę zaletę,  Opornik 2 kQ/0,25 W 

że znacznie ułatwia konstrukcję a-  Opornik 20 kQ/0,5 W 
paratu, jednocześnie zaś zmniejsza  Opornik 0,1 M2/0,5 W 
do minimum szkodliwe pojemności  Opornik 0,5 M2/0,5 W 
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montażu. Opornik 200 kQ/0,5 W » 
Opornik 0,5 kQ/0,1 W = 

Zestawienie części Opornik 300 Q/1 Ww 5 

;  Opornik 1 kQ/2 W " 
V1 — lampa ECF 82 1 szt. Opornik 33 kQ/0,1 W 5 

V2 — lampa ECL 82 b: Prostownik selenowy w 

Ly, Lg — wymienne ze- układzie mostkowym (od 

odbiornika ,„Tatry” lub : 

„„Bolero'- 1 szt. 

Fodstawki lampowe ty- 

pu „Noval” 2 

Fodstawki lampowe typu 

„Octal” 2, 
Bezpiecznik 0,4 A z o- 

prawką 1 komplet 

Przełącznik błyskawiczny 1 szt. 

Ponadto będzie nam potrzebna 

metalowa podstawa odbiornika, 

sznur dwużyłowy z wtyczką, gnia- 

zdka radiowe, drobne elementy 

montażowe itp. Do wykonania 

kompletu wymienionych cewek ko- 

rieczne jest zaopatrzenie się w i0 

cokołów typu „Octal” (ze starych 

lamp), niewielkie ilości drutu na- 

wojowego 0,2--2 mm oraz 10 try- 

merów ceramicznych o pojemno:ści 

maksymalnej 25 pF. Dane doty- 

czące cewek odbiornika podane są 

w tablicy. 

Wyszczególniony w spisie części 

krótkofalowy agregat  kondensato- 

rów zmiennych o pojemności maks. 

2X40 pF jest na rysunku trudno 

osiągalny. Możemy go zastąpić 

zwykłym agregatem typu odbior- 

czego 2X470 pF, włączając w sze- 

reg z każdą jego sekcją kondensa- 
tor ceramiczny o pojemności 50 pF 

a b 

r= 020mm 
A 

(caf dh 

4 = 

Up! oł CA pł 
pks maks 

Rys. 3. Wykonanie obwodów w. cz. 
a — zastosowanie kondensatorów zmien- 

nych o pojemności 470 pF, b — wykona- 
„nie cewek odbiornika 

tak, jak to pokazano na rys. 3. Z 

innymi podzespołami i elementami 

nie powinno być kłopotów, gdyż 

trudno osiągalny 5-pozycjowy prze- 

łącznik zakresów został wyelimino- 

wany z układu przez zastosowanie 

wymiennych cewek. 

Jako transformator zasilający, w 

modelu zastosowany został tran- 

sformator sieciowy odbiornika ,„Ba- 

lero” z tym, że w celu obniżenia 

napięcia zasilającego odwinięto z 

niego około 300 zwojów uzwojenia 

wtórnego (po zdjęciu uzwojenia ża- 

rzeniowego). Można tu zastosować 

dowolny transformator sieciowy o 

danych zbliżonych do poniższych: 

Uzwojenie pierwotne: 220 V 

Uzwojenie wtórne I: 200 V/50 mA 

Uzwojenie wtórne II: 6,3 V/1,5 A 
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Dysponując odpowiednimi mate- 

riałami można wykonać ten trans- 

formator samodzielnie wg nastę- 

pujących danych: 

Przekrój środkowej kolumny rdze- 

nia: ok. 7 em?. 
Uzwojenie pierwotne: 1500 zw. © 

drutu 0,3 mm w emalii, 

Uzwojenie wtórne 200 V: 1400 zw. 

© drutu 0,25 mm w emalii, 

Uzwojenie wtórne 6,3 V: 45 zw. 

© drutu 1 mm w emalii. 

Budowę aparatu najlepiej jest 

rozpocząć od wykonania metalo- 

wej podstawy aparatu. Orientacyj- 

ne rozmiary podstawy i rozmiesz- 

czenie zasadniczych elementów u- 

kładu przedstawione są na rysunku 

2. Oczywiście nie należy się na nim 

ściśle wzorować, gdyż wszystko 

zależne jest od rozmiarów i sposo- 

bu umocowania głównych elemen- 

tów składowych aparatu, jak: tran- 

sformatora zasilającego, transforma- 

tora głośnikowego, kondensatora e- 

lektrolitycznego, agregatu kondensa- 

torów zmiennych itp. Bardzo prak- 

tyczne jest wykonanie modelu 

„chassis” z tektury wraz ze wszyst- 

kimi otworami i następnie — no 

sprawdzeniu przydatności — ścisłe 

odwzorowanie go z blachy, co bar- 

dzo ułatwia pracę i zabezpiecza 

przed ew. pomyłkami. 

Montaż aparatu należy przepro- 

wadzić dokładnie i starannie, zwra- 

cając szczególną uwagę na solidne 

połączenie grubym przewodem głów- 

nych punktów „masy” układu, jak: 

trzpienie środkowe podstawek 

lampowych, stator agregatu kon- 

densatorów, gniazdko uziemienia a- 

paratu i obudowa kondensatora e- 

lektrolitycznego 2X50 uF. Również 

solidne i pewne połączenia należy 

wykonać do odpowiednich sztyf- 

tów podstawek oktalowych dla wy- 

miennych cewek. 

Wykonanie kompletu cewek 

Odbiornik jest przewidziany do 

pracy w następujących pasmach a- 

matorskich: 

3,500-- 3,800 MHz 

7,000-> 7,100 MHz 
14,000--14,350 MHz 
21,000--21,450 MHz (15 m) 

28,000--29,700 MHz (10 m) 
Wszystkie cewki są nawinięte na 

korpusach preszpanowych lub ba- 

kelitowych o średnicy około 20 mm. 

Należy zwrócić szczególną uwa- 

gę na staranne wykonanie jak naj- 

bardziej podobnych par cewek (fly 

i Ls) dla poszczególnych pasm, co 

(80 m) 

(40 m) 

(20 m) 
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Dane dla wykonania cewek 

| Obwód wejściowy Obwód detektora 

| 1 
| k. 

ERZE: Cewka siatkowa oiizaraiąci: Cewka siatkowa zeskorinA 

tą 1 Ls sz Lą s 

5 zi 5 3 a 3 a zĘ | z= z = 2 2a za =3 > z ZR 
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znakomicie ułatwia poprawne ze- 

strojenie układu. 

Długość nawinięcia cewek siatko- 

wych (Ly i Lą) wynosi 20 mm. Cew- 

ki antenowe L, nawijamy w od- 
ległości około 3 mm od „gorącego” 

końca cewki siatkowej tak, jak Jo- 

kazano na rysunku 3. Analogicznie 

wykonujemy cewki sprzęgające (a- 

nodowe) z obwodem detektora siat- 

kowego. Cewki reakcyjne (Lp) na- 

wijamy na cewkach siatkowych 

(Ls), stosując przekładkę izolacyjną 

z grubego kartonu. Tak wykonane 

cewki montujemy w cokołach lam- 

powych, wprowadzając końcówki 

cewek do odpowiednich nóżek co- 

kołu. Należy oczywiście zwrócić u- 

wagę, aby wykorzystać w tym ce- 

lu właściwe nóżki, odpowiednio do 

połączeń wykonanych w układzie 

aparatu. 

Dzięki zastosowaniu wymiennych 

cewek oraz wzmacniacza wielkiej 

częstotliwości w układzie z „uzie- 

mioną siatką”, odznaczającego się 

stabilną pracą, montaż odbiornika 

nie przedstawia specjalnych pro- 

blemów. Może on być wykonany 

bez trudu przez trochę zaawanso- 

wanych radioamatorów. Dlatego też 

nie będziemy poświęcali więcej 

miejsca na omówienie montażu i u- 

ruchomienie układu, lecz przejdzie- 

my do problemów związanych z 

jego strojeniem. 

Dla poprawnego zestrojenia od- 

biornika ważne jest zastosowanie 

generatora wielkiej częstotliwości. 

Od właściwego zestrojenia obu ob- 

wodów zależy w bardzo znacznej 

mierze czułość i selektywność u- 

kładu. . Generator przyłączamy do 

gniazdek wejściowych odbiornika, 

po czym stroimy trymerami oby- 

dwa obwody na tę samą częstotli- 

wość — mniej więcej w środku 

zakresu. W trakcie strojenia należy 

dobrać eksperymentalnie wielkość 

sprzężenia zwrotnego indywidual- 

nie dla każdego pasma tak, aby 

uzyskać pracę detektora siatkowe- 

go tuż. przed progiem powstawania 

drgań. Operować tutaj można u- 

stawieniem cewki Lp w stosunku 

do L., jak również dobieraniem 

ilości zwojów poszczególnych ce- 

wek reakcyjnych. Jest to jeden z 

najbardziej istotnych momentów 

naszej pracy, od której zależy po- 

prawne działanie układu. Zadanie 

to jest co prawda dość trudne, lecz 

warto poświęcić mu nieco czasu i 

starań. Dobrze zestrojony i wyregu- 

lowany odbiornik nie będzie spra- 

wiał podczas pracy żadnych kłopo- 

tów, a operowanie nim będzie na- 

der łatwe. : 
W przypadku braku generatora 

sygnałowego można odbiornik ze- 

stroić „na słuch”, dostrajając się 

po prostu na maksimum siły głosu 

odbieranych stacji. W tej sytuacji 

jednak wskazane jest sprawdzenie 

położenia takiej stacji na skali ja- 

kiegoś innego odbiornika, choćby 

nawet radiofonicznego, a to w celu 

ustalenia jej położenia w stosunku 

do strojonego pasma amatorskiego. 

Bliższych szczegółów 0 urucho-- 

mieniu i strojeniu odbiornika nie 

podajemy, bowiem konstrukcja ta 

nie jest przeznaczona dla zupełnie 

początkujących radioamatorów, lecz 

dla adeptów sportu krótkofalarskie- 

go o pewnym zasobie wiadomości 

teoretycznych i praktycznych. Po- 

zostaje więc tylko życzyć im jak 

najlepszych wyników w ich cieka- 

wej pracy i zadowolenia z własno- 

ręcznie wykonanego sprzętu. Best 

Dx! K. W. 
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XVIII SP9-Contest VHF 

Pierwsze zawody SP9-Contest VHF od- 
były się na Śląsku 21 kwietnia 1956 r. 
pod nazwą „Wojewódzkie Zawody UKF”. 
Początkowo odbywały się one cztery 

razy w roku aż w 7 turach. Nazwa 

v„SP9-Contest”” pojawiła się po raz pierw- 
szy w 1959 r. (wprowadzona przez Za- 
rząd ówczesnego Śląskiego Oddziału 
PZK). Regulamin tych zawodów był 

ostro krytykowany przez naszych Kole- 

gów z innych okręgów, ponieważ już 

z góry jakby decydował o zwycięstwie 

jednej ze stacji okręgu SP9. Jak dalecy 

jesteśmy obecnie od tych poglądów świad- 
czy fakt, że już od dwóch lat SP9-Contest 

wygrywają stacje spoza okręgu SP9; w 

ostatnim XVIII SP9-Contest pierwsza 
stacja okręgu SP9 jest dopiero na 9 miej- 

Scu, a w pierwszej dwudziestce sklasy- 
fikowanych stacji znajdują się tylko dwie 

stacje SP9. 

XVIII SP9-Contest VHF był najliczniej 
obsadzony ze wszystkich dotychczaso- 
wych. Ze stacji zagranicznych najlicz- 

niej była reprezentowana Czechosłowa- 

cja, potem NRD i Węgry. W zawodach 

wzięło udział 10 krajów i 160 radiostacji. 

Niektóre stacje zagraniczne nie nade- 

słały dzienników, ponieważ nie posia- 

dały dostatecznie dokładnych informacji 
o regulaminie zawodów. Należałoby w 

przyszłości zadbać o lepszą zagraniczną 

propagandę tych zawodów. 

wyniki zawodów ogólnie ocenić można 

jako bardzo dobre zarówno pod wzglę- 
dem sportowym, jak i propagandowym. 

Maksymalne QRB w tych zawodach wy- 

nosi 965 km; 21 radiostacji uzyskało łącz- 

ności na odległości większe niż 500 km, 

24 radiostacje na odległości 300 do 500 

km. W okresie wyjątkowych warunków 
propagacji wywołanie SP9-Contest sły- 

chać było niemal ze wszystkich krajów 

Europy środkowej. 

Zawody wygrał znany w Polsce UKF- 

Manager Czechosłowacji OK1-VR Jindra 

Macoun, pracujący ze schroniska na 

Śnieżce w Karkonoszach. Zdobył on pu- 
char przechodni, który pozostaje od ro- 

ku w rękach naszych czechosłowackich 

kolegów. OK3-HO i OK2-KOV pracowały 
także z górskich QTH i zajmują drugie 

i trzecie miejsce. Wśród stacji stałych 
pierwszymi są nasi koledzy: SP3GZ, 

SP5SM i SP3PJ. Jest to duży sukces 

stacji polskich; uzyskały go też aktual- 

nie najlepsze polskie stacje UKF. Jesz- 
cze raz potwierdziło się, że dobrze wy- 

posażona pracująca ze stałego QTH sta- 

cja UKF ma nie mniejsze szanse od 

stacji umieszczonej nieraz wysoko w gó- 

rach. 

Serdecznie gratulując zwycięzcom zapra- 
szamy wszystkich radioamatorów pasm 

UKF do wzięcia udziału w XX — jubi- 

leuszowym SP9-Contest VHF, który od- 
będzie się w dniach 13—14 października 
1963 r. w pasmie 145 MHz. 

Znak stacji Pkt. 

1. OK1VR/p 15328 
2. OK3HO/p 13716 
3. OK2KOV/p 12783 
4. SP3GZ 11480 
5. SPSSM 10809 
6. SP3PJ 9325 
1. OK3CAJ 9121 
8. OK1DE 8913 
9. SP9AFI/9 8240 

10. SP5SADZ 8230 
11. OK2BBS/p 8213 
12., QK1VCW 8184 
13. ÓK3CAD/p 7696 
14. SP6CT 7435 
15. SP9DU 6727 
16. DLIFU 6350 
17. OK1VCJ 6293 
18. OK2TU 6215 
19. OK2IG 6155 
20. SP6ZG 6009 
21. OK2RO 5723 
22. SPIQZ 5583 
23. HG5KBP/p 5540 
24. DM2BML/p 5441 
25. DMZAWD 5370 
26. DM2ADJ 5284 
27. SPSDW 5181 
28. SPSANH | 5171 
29. DM2BGB 4853 
30. OK3CCX 4273 
31. OKIVAF 3964 
32. UP2ABA 3924 
33. OK2TF 3825 
34. OK1ACF 3696 
35. SPSQU/5 3590 
36. SP9GO 3213 
37. SP9ADQ 3176 
38. DM3ZSF 3156 
39. OK1VBG/p 3107 
40. SP9DR 2990 
41. DM3IF 2936 
42. OK2OS 2873 
43. OKIWDS 2850 
44. SPTHF 2752 
45. SPSANI 2581 
46. DM2ATO 2450 
47. OKIKPR 2225 
48. SP9AKW 2038 
49. UP2NMO 2000 
50. OK2BKA 1998 
51. DM3VBM 1985 
52. DM2ASG 1980 
53. HGOHE 1647 
54. HGOKDA 1592 
55. SP9ABE 1580 
56. SPGXA 1580 
57. SPTAHF 1535 
58. OK2VBU 1493 
59. SPSIQ 1383 
60. OKIKMU 1343 
61. UP2NBA 1279 
62. HGTPA 1271 
63. HGOKHJ 1188 
64. DM2AFO 1167 
65. DM3ZYN/p 1151 

Krótkofalowie.  potszi 
NR 4 e (35) e KWIECIEŃ e 1963 

Poniżej podajemy wyniki ostatnich za- 

wodów SP9-Contest, odbytych dnia 7 i 8 
października 1962 roku. 

Ilość QSO oDx 

106 SM5CPD 965 km 
83 DLIFF 947 
93 DLIFF 685 „ 
60 SM5BDQ 840 „ 
34 SM5BSZ 910 „, 
42 UP2ABA 610 „ 
31 SP3PJ 450 „ 
59 SP5SM 485 „, 
51 DM3ZSF 402 
28 SM5BSZ 850,» 
11 HG5KBP 325 „ 
58 SP5SM 525 „, 
62 SP3GZ 385 „ 
46 UP2ABA 675 „ 
53 OKIVCW 320 „» 
44 SMICUI 650 „ 
54 HG5KBP 365 
49 DL3YBA 553 „ 
42 SP5ADZ 505 „» 
38 SP5ADZ 300 „» 
48 DLTFU 410 ,, 
40 SP3PJ 325 
40 OKIKSO 530 „ 
31 SMTYO 1 500 ,, 
44 SP5QU 500,» 
48 SM6PU 165, 
19 OK1VCW 318 „» 
51 SP3PJ 340 „ 
22 OK1VR 445 „ 
39 OK1VCJ 210 „ 
40 OK3HO 288,» 
16 SM6PU 840 „„ 
42 OK3CAJ 225 
41 OK3HO 293 
10 DLIFU 500» 
31 SP3GZ 295 „ 
24 SP3GZ 330 »„ 
23 SP5SM 455 „ 
46 OZ6ML 810 ,, 
30 SP3GZ 25 sr 
21 DL1FF 433 „ 
30 OK1DE 238 » 
28 OK3HO EO 
15 OK1VR 360 
27 SP3GZ 340 „» 
27 OK2TU 855 „ 
22 HG5KBP 404 ,, 
28 OK1VR 205 „ 
16 SP5SM 360 „ 
23 OK1DE 196 „, 
16 OZ5AB 500 „, 
18 OK1VBG 267 „ 
15 OK3CAJ 220 „, 
1 OK3HO 220 „ 
24 OK1VR 252 „ 
14 DM2BML 226 
11 OK2OS 210 „ 
21 OK1VR 243 „ 
17 SP6ZG 02; sy 
11 OKIVAF 222 
10 SP5ADZ 380 „ 
12 OK3CAJ 250 „» 
12 OK3HO 220 „ 
16 DJ2BE 330 
15 OZ9AC 580 
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Znak stacji Pkt. 

66. HG6VB 1040 

61. DM3VBO - 1030 

68. OK3VFF 996 

69. OKIQI 960 

70. DM3AEF 951 

71. DM4ZSH 836 

72. DM2ML 805 

13. OKIKPU 168 

74. OK1VFT 633 

75. DMZACM 6175 

76. DM2AKD 594 

11. HGOHF 582 

78. SPSAHB , 512 

79. OKIKPA 433 

80. OK3VBI 285 

81. HG5CT 250 

82. OK3VCH 180 

83. DM3RXL 75 

84. SPJAGY 5 

Nasłuchowcy: 
1. SP9—%8016 . 2557 pkt. 

2. SP9—1091 586 pkt. 

33 nasł. 
8 nasł. 

Dzienników nie nadesłały stacje: 

SP5FM — OKIVFE, OKIKNV, OKIKSO, 
OK1WBB, OKLVFJ, 
SP6AME — OKIACO, OK1VCX, OKIKCU, 
OKIKRA, OK1AGF, OKIAGE, OK1VEQ, 
SP9AIR — OKI1KLL, OKIVDW, OKI1KLR, 
OKI1VBN, OKIML, OKIVFA, OK2VFJ, stały sklasyfikowane. 

SPSZHR — OK20J, OK2KEZ, OK2VAR, Protokół wypunktowania zawodów 
OK3EM, OK3KFV, OK3CDW, SP6PC — przeprowadzili i podpisali: SP9ABE, 

DM2BHH, DM2BUO, DM3WM, DLIFF, SPYRA, SPYQZ. 

HGOHE, HG6KVR, HG6VC, HG4YA, 

'HG4KYN, HG8KUC, HG8WQ, HG3EH. SP9DR 

Wiadomości KIF 

Wyniki DX Maraton 
(stan na dzień 31.XII. 1962 r.) 

Grupa A: nadawcy kat. I, II i III 

| s Punkty 
Miejsce: Znak stacji Kat. punktów R 

3,5 | 2 | 14 | 21 28 
= l 

1 SP9KJ il 2815 195 | 578 800 | 720 522 
2 SP8CK I 2794 191 462 763 749 629 
3 SP9RF «© 2633 184 559 1166 716 348 
4 SP6FZ 1 2533 146 456 KLEJ 870 493 
5 SP9DT II 2357 176 353 781 614 433 
6 SP9KAD II 2036 179 518 731 456 152 
7 SP8HU II 1965 139 389 727 450 260 
8 SP9EU 1 1901 128 321 695 514 243 
9 SP5HS 04 1895 106 281 114 512 289 

10 SPSADU II 1653 197 371 110 326 49 
11 SP9DH II 1508 114 249 649 318 178 
12 SPBEV II 1146 106 186 708 129 17 
13 SPSYL II 1093 40 111 456 339 147 
14 SP9PT II 1078 122 236 605 115 -— 
15 SP9AHA II 399 81 137 181 -— — 
16 SP9RJ 11I 382 59 139 184 = = 

Grupa B: Nadawcy kategorii IV 

1 SPSACK | b.o. 1107 101 278 514 214 
2 SP5PA | b.o. 859 86 141 344 220 68 
3 SP5ALG o. 452 122 340 — — — 
4 SP5LM o. 385 52 333 — 
5 SP5AHL o. | 343 137 206 — 
6 SP5AIB o. 332 52 280 — — 
7 SP5ALN o. 208 52 156 — = 
8 SP3ALV o. 122 52 70 — — 

Grupa C: nasłuchowcy SA 

£. oj SP3-325 | SWL 1098 51 | 142 | 693 | 212 — 
2 SP7-3018 " 256 — 87 121 32 16 
3 SP3-492 $ 134 16 69 49 — — 
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OK1VBX, OKIVAM, . 

Ilość QSO OoDxX 

12 HG6VC 160 „ 
12 OKIVBG 250 „ 
10 OK3HO 170 ,„ 
4 SP2AOZ 500 ,, 

11 DLL1FF 418 „ 
11 DM2BGB 234 ,, 
r SP3GZ 200 „, 
1 OK2BBS 216 
13 DL3SPA 240 ,, 
8 DM2BML 185 „ 
8 SP3GZ 160 ,, 
6 OK3CAJ 220 ,. 

10 OK3CAJ 150 ,, 
8 OK2KOV 110 ,, 

4 HGOHE 140 „ 
2 OK3HO 180 ,, 
6 OK2IG 0 „ 
1 DM3IF 5 » 
5 SP9ZHR U 

Nie sklasyfikowano też łączności ze sta- . 

cjami OZ, SM, 

UP2N MI, UP2DA. 

w zawodach wzięło udział 160 stacji; 

84 spośród nich nadesłały dzienniki i zo- 

DL, DJ oraz UP2KTA, 

Za uzyskanie najlepszych wyników dy- 

plomy otrzymują: 

1) w grupie A: 

SP9KJ za pierwsze miejsce wśród SP 

SP8CK za drugie „ " „ 
SPYRF za trzecie » " " 
SP9ADU za pierwsze » O " 
w kategorii II 

2) w grupie B: 
SP9ACK za pierwsze miejsce wśród 

nadawców kat IV pracujących bez 

ograniczenia pasm (b.o.) 

SP5ALG za pierwsze miejsce wśród 

nadawców kat. IV pracujących z 

ograniczeniem pasm (o.) 

3) w grupie C: 

SP3-335 za najlepszy wynik wśród na- 
słuchowców SP. 

Ponadto za najlepsze wyniki na poszcze- 
gólnych pasmach dyplomy otrzymują: 

SP9ADU za pierwsze miejsce na 3,5 MHz 

SP9KJ za pierwsze miejsce na 7 i 14 MHz 

SP9RF za pierwsze miejsce na 21 MHz 

SP8CK za pierwsze miejsce na 28 MHz 

Przypominamy, że termin następnych 

zgłoszeń (na adres: SP8HT Lublin 1, skr. 

poczt. 126) mija 3.V.1963 r. Należy podać 

stan punktów na 30.IV.63 oraz aktualną 
kategorię zezwolenia. 

Do udziału w naszym konkursie, który 
łączy w sobie zasady trzech najwartoś- 

ciowszych dyplomów  krótkofalarskich: 
DXCC, WAZ, WAE, zapraszamy wszyst- 

kich krótkofalowców SP. 

Z życia SPDX Klubu 

Honorowa lista SPDXC 

1. SPTHX 218 2. SP9RF 211 3. SP9KJ 211 

4. SP8CK 210 

Pierwsze miejsce zajął SPTHX, którego 

stan potwierdzonych countries został zwe- 
ryfikowany na podstawie wyników ogło- 

szonych w nr 12/62 QST na str. 122. 

Członkostwo SPDXC 

Członkiem zwyczajnym SPDXC został 
Kol. Władysław Socha SPLSZ z Lublina, 

otrzymując dyplom z kolejnym numerem 
43. Gratulujemy dear Władku! 

Nalepki na dyplomy SPDXC 

Nalepki na dyplomy otrzymali: SP7HX 

200 (218) i SPSHS 150 (161). 

Tablica DX 
(stan na dzień 31.1.63 r.) 

A. Grupa cw/fone 

SP9KJ 230/232 SP8EV 120/140 
SPTHX 221/227 SP9DH 119/137 
SP9RF 214/226 SPLAGE 118/148 
SPECK 211/227 SPJACK 113/121 
SP6FZ 197/213 SP9NH 112/129 
SP9DT 195/208 SP8SZ 106/151 
SP9KAD 180/198 SP9CS 106/130 
SP5ADZ 178/205 SP3HD 105/122 
SPYTA 173/180 SP9DN 103/127 
SP8HR 170/186 SP2CO 100/119 
SP8HT 165/189 SPSAFL 98/128 
SPSHS 165/172 SP2BA 98/122 
SP6AAT 161/177 SP8SR 96/118 
SP6BZ 158/173 SP8AJK 95/117 
SPBHU 157/201 SP5YL 93/101 
SP9ADU 153/171 SP50D 90/112 
SPSYY 152/170 SP5NE 87/98 
SP5SGX 152/169 SP3KBJ 87/97 
SP8MI 138/152 SP3KET 84/111 
SP9PT 121/135 SP5AIB 83/114 
SPBJA 120/155 SP2AEO 11/91 



SP2PI 716/114 SP5ALG 59/80 

SP5AIM 174/109 SP2OY 54/69 

SP8AAH 12/122 SP9RJ 53/68 

SP9APB 10/71 SP3KCC 52/91 

SP3ADI 67/86 SP9KDE 52/87 

SP5SPA 66/79  SPSAHW 52/69 

SP8ZR 62/85 SP9AED 52/58 

SP2BO 62/78 SPYPZD 51/73 
SP7QO 62/74 

B. Grupa fone (only) 

SPTHX 174/178 SP9KAD 92/98 

SP8CK 163/173 SP5HS 89/104 

SP9FR i149/185 SP9DT 178/103 

SP9KJ 147/185 SPBHT 12/92 

SPYRF 140/157 SPSZK 57/71 

SP5XM 132/155 

Cc. Grupa 2xSSB 

SP9YFR 104/157 SP5HS 76/98 

SP5PO 82/105 

C. Grupa SWL 

SP8-530 139/255 SP9-1062 68/156 

SP3-335 129/197 SP2-4006 63/176 

SP9-649 128/195 SP9-155 59/132 

SP8-7020 98/128 SP9-1045 55/88 

SP8-569 83/182 SP9-533 54/145 

SP8-519 178/152 SP9-9038 52/144 

Serdecznie gratulujemy Kol. Władkowi 

SP9FR przekroczenia 100 CFM krajów ja- 
ko pierwszemu w SP w kategorii 2xSSB. 
Witamy w naszym gronie Kolegów: Ta- 

deusza SP9AED z Tarnowa, Mietka SP7- 
-3017 z Łowicza oraz SP5KEU — stację 
klubową przy Technikum Łączności Nr 1 

w Warszawie. 

We pasmach 

© W3iECI zawiadamia, że do dnia 1 grud- 
nia 1962 r. rozesłał karty za pracę Gusa 

W4BPD pod znakami: VQ9A, VQSIAA, 
VQ9AN, VQSC, VQ9A/8C, VQ9HB, 3A2BW, 

9U5BH i 9U5ZZ — zalega jedynie z karta- 
mi VQ9A/7 oraz VQ9A za lipiec, ponie- 

waż log ten zaginął na poczcie. Spowo- 

duje to dodatkową pracę dla Gusa — 

przepisanie logu z posiadanej kopii. W 

najbliższym planie Gusa jest odwiedzenie 

wyspy Reunion FR7, następnie wysp 
Tromelin i Comoro FB8 oraz najprawdo- 
podobniej wysp Rodriguez, Cargados 1 

Agalega VQ8. 

e DX-manom radzimy zwrócić uwagę 

na prowadzone w mies. ,„„Amaterske Ra- 

dio'' prognozy propagacji. Od 1 stycznia 
br. ukazują się one w nowej zmienionej 

formie jako wykresy maksymalnych i 

minimalnych użytecznych częstotliwości 

dla kilku głównych tras (bardzo czytelne 

i przejrzyste!). 

6 Yasme III — Danny, który ponad mie- 

siąc pracował z Samoa jako ZM6AW, 

10 stycznia opuścił tę wyspę i udał się 

w nową podróż na Wallis Isl. gdzie wy- 
szedł w „eter” pod koniec stycznia pod 
znakiem FW8DW. Po pobycie na Wallis, 

Danny pożegluje na wyspy Fiji, gdzie 

chce przeprowadzić naprawę swego jach- 

PROGNOZY WARUNKÓW PROPAGACYJNYCH 
— maj 1963 — 

Oznaczenia 

— — — — prawdopodobieństwo  dostatecz- 
go odbioru (QSA 3) stacji du- 
żej mocy i słabego odbioru 
(QSA 1—2) stacji małej mocy 
przez 27 dni w miesąicu. 
prawdopodobieństwo dobrego 
odbioru (QSA 4—5) stacji dużej 

Pasmo 7 MH? " M 19631 
u! 

M_b W i 6 0 4 

mocy ti dostatecznego odbioru 
(QSA 3) stacji małej mocy przez 
115—27 dni w miesiącu. 

sap ajaoi prawdopodobieństwo dobrego 
odbioru (QSA 4—5) przez 3—15 
dni w miesiącu; sporadyczne 
możliwości odbioru odległych 
stacji bandzo małej mocy. 

Pasmo I4 Mk, GMI Ma 1963r 
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tu. Po dokonaniu remontu uda się na 

kilka najatrakcyjniejszych dla dx-ma- 
nów wysp Pacyfiku. Pozostanie on w po- 

dróży około roku i prawdopodobnie bę- 

dzie to jego ostatnia wyprawa dx-owa 

na Yasme. Podróże swoje Danny rozpo- 

czął 8 lat temu, kiedy to po raz pierw- 

szy wyszedł w „eter”* jako G7DW/MM. 
Przez ten okres zwiedził wiele bardzo 
ciekawych miejsc, przysparzając dx-ma- 

nom szereg bardzo rzadkich krajów. 

Trzeba również dodać, że Danny jest 
świetnym operatorem, natomiast nieco 
gorzej było z jego umiejętnościami że- 

glarskimi, gdyż zdążył już doszczętnie 

zniszczyć dwa jachty. 

e Na San Felix Isl., CESKXA — ten nie- 
dawno uznany do DXCC nowy kraj — 

planuje ekspedycję cała grupa amatorów 

przy poparciu Florida DX Club. Praw- 

dopodobnie pojadą: W4DQS, W4CKB, 
W4QVJ, W6HAV, W8FGX, W9EVI, HK1QQ, 

HK3LX oraz CE3AG wraz z innymi ope- 

ratorami z CE. Ekspedycja ma być zrea- 
lizowana w połowie kwietnia br. i bę- 
dzie pracować pod znakiem CEOXA. 

© Jack — ZSIOU ma zamiar udać się 
na wyspę Marion Isl. w kwietniu. Jeżeli 
będzie tylko mógł zorganizować trans- 

port, pojedzie na cały miesiąc i wyjdzie 

w „eter” ze stacji ZSZMI. 

© PY4AS, PY4GA, PY4OD przygotowują 
na czerwiec lub lipiec wyprawę na 

wyspę Trinidade Isl, — PYO. Będą 

czynni na cw i SSB. 

e Grupa amatorów z Puerto Rico czyni 

starania w celu zorganizowania wypra- 

wy na wyspę Barthelemy Isl. 5B7A. Na- 

leży ona do Francji i znajduje się na 

Morzu Karaibskim pomiędzy wyspami 

St. Kitts i St. Martin. Od zrealizowania 
tej wyprawy będzie zależało uznanie 
wyspy jako nowego kraju do DXCC. 

Proponowany znak, pod którym wypra- 

wa ma pracować, to 5B7A; częstotliwości: 

14100--14125 kHz na SSB i 14001 kHz 

na cw. 

© Marcus Isl. — KH6PD/KG6. Op. Ray 
jest czynny w pasmie 20 m na SSB na 

14295 kHz od poniedziałku do piątku 

między godz. 19—21 Z, zaś podczas 

weekendów w różnych porach do 24.00 Z. 

Jego QSL managerem jest W2VCZ, któ- 

ry już ma wydrukowane karty. Logi bę- 

dzie otrzymywał co dwa tygodnie. 

© Indonezja. Przebywa tam obecnie 

WOGTA (znany wszystkim z „eteru ja- 
ko EP2BK), który czynił starania w ce- 

lu uzyskania licencji; w tej chwili jest 

to niemożliwe, ale są realne szanse, że 

w ciągu najbliższych miesięcy stacje PK 

wyjdą w eter legalnie; ma to nastąpić 
wkrótce po 1 maja br. 

© Jordania. Już od kilku miesięcy 
ITITAI i ITIZGY czynią usilne starania 

o uzyskanie licencji dla organizowanej 
przez siebie wyprawy do tego kraju, 

niestety sprawa ta się przedłuża. Otrzy- 

mali oni wizy wjazdowe, przeszli wszyst- 

kie szczepienia, a o licencjach cisza. Os- 
tatnio Don i Pietro wystąpili z ponow- 

mym ponagleniem, gdyż wiza wjazdowa, 

którą otrzymali od władz Jordanii, jest 

ważna tylko do 5 maja br.! 

Opracował zespół: 

SP9ADU, SP9DT, SP9KJ 
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mgr inż. Mieczysław Flisak 

Projektowanie i konstruowanie 

nadajników amatorskich 

CZĘŚĆ II 
Obliczenie dokładne 

Dla obliczeń warunków pracy wzmacniaczy rezo- 

nansowych najlepiej nadają się charakterystyki tak 

zwane izoprądowe, jak to przykładowo przedstawia 

rysunek 12 (charakterystyka idealizowana). W nume- 

rze 5/62 charakterystyki izoprądowe lampy 807 przed- 

stawione są na rysunku 2 str. 152 (powtórzone na rys. 

16). Charakterystyki tego rodzaju są dlatego dogodne, 

że na nich dynamiczna linia pracy lampy jest linią 

prostą. 

Charakterystyki prądu anodowego są nachylone do 

osi poziomej, a kąt nachylenia a jest miarą współ- 

czynniką wzmocnienia lampy 

AU, a 

AU, $ 

Po lewej stronie wykresu, charakterystyki gwałtow- 
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mania zwana jest charakterystyką diodową lampy 

(gdy U, = U,) i po przekroczeniu tej linii następuje 

równocześnie gwałtowny wzrost prądu siatki, co 

zwykle widoczne jest na charakterystykach prądu 

siatki w fukcji napięcia anodowego. Przekroczenie 

linii granicznej powoduje pracę lampy w stanie prze- 

wzbudzenia. 

W  charakterystykach rzeczywistych gwałtowny 

wzrost prądu siatki występuje często dla napięć ano- 

dowych, równych już dwukrotnej wartości napięcia 

anodowego. 
Dla pentod ograniczenie następuje dla napięć ano- 

dowych mniejszych od napięcia siatki ekranującej 

Ua min 2 (0,3--0,6) Usg; po przekroczeniu tej grani- 

cy rośnie gwałtownie prąd siatki ekranującej Is. Wi- 

dać to na wykresach lampy 807 (rys. 17, 18). 

Dobór punktu pracy 

1. Obieramy punkt pracy A podyktowany wielko- 

ścią prądu Iqmax OTAZ Uygmin i Usmax; NA rysunku 

punkt A odpowiada I, max F 300 mA, U; min = 70 V, 
Us max = 50 V. 

2. Obieramy punkt G podyktowany wielkością na- 

pięcia anodowego Um oraz ujemnym napięciem siatko- 

wym, które z kolei dobrane jest w zależności od kąta 

przepływu ©. 
W naszym przypadku punkt G będzie określony dla 

'Ugy SF 600 V oraz U„y = —80 V. Linia prosta łącząca 

punkty A i G jest prostą pracy,, określająca jednocześ- 

nie przebiegi prądowe i napięciowe w lampie. Prosta 

ta przecina charakterystykę prądową I, = 0; od tego 

momentu zaczyna płynąć prąd anodowy. Z wykresu 

tego określa się amplitudę napięcia anodowego Ux = 

= U — Ua min (Na rys. 12 U„y = 600 — 70 V = 530V) 
oraz amplitudę napięcia siatkowego U, = 130 V, zaś 

ujemne napięcie siatkowe U = 80 V. 

Określenie składowych prądu anodowego 

"Teoretycznie należy w zależności od czasowego 

przebiegu napięcia siatkowego i anodowego odczytać 

wartości prądu anodowego, wykreślić przebieg prądu 

w funkcji czasu, a następnie rozkładając na szereg 

Fourier'a, obliczyć amplitudę pierwszej harmonicznej 

I, ewentualnie drugiej i trzeciej (w przypadku obli- 

czeń powielaczy), oraz składową stałą prądu anodo- 

wego Ig: 

W praktyce stosuje się uproszczone wzory odczytu- 

jąc kilka wartości prądu dla przebiegu czasowego, 

wyrażonego w stopniach, a mianowicie: wartość P 

dla 150 E dla 300, D dla 450, C dla 600%, B dla 75", 
A dla 909. Wartości te wstawiamy do następującego 

wzoru, w którym: 

T.= „A+ 1,93 B-L 1,73 C+ 1,41 D+ E +-0,52 F) 
(17) 

ii lg = 5 05 A+B+C+D+E+P (18) 
oraz przy obliczaniu powielaczy: 

M = " (A + 1,73 B-- C— E— 1,73 F) 

1 
z = 1 (AF 141 B— 1,41 D—2E—141 P) 

Wzory dla harmonicznej drugiej i trzeciej są bardzo 

przybliżone i odnoszą się tylko do pentod i tetrod. 

Przy obliczaniu składowych 5 i I dla celów ama- 

torskich stosujemy bardziej uproszczoną metodę, ale 
nieco mniej dokładną: oblicza się wartości A dla 900, 

C dla 600 oraz E dla 300 i wstawia do wzorów: 

T= 4 (A-+ 1,73 - C+E) (17a) 

1 lo = jj (4+2: C+2- B) (18a) 

W celu uproszczenia całej procedury, stosuje się 

przezroczysty szablon, ma którym nakreślone są pro- 

mienie (rys. 13), odcinające na linii A-G wartości sin ot. 

Szablon układa się na charakterystyce w taki spo- 

sób, że linia pozioma przechodzi przez punkt G, zaś 

linia pionowa przez 4, przy czym linie pomocnicze są 

równoległe do linii pracy A-G. 

Promienie na szablonie przecinają prostą A-G w 

punktach, które odczytujemy i wstawiamy do wzorów 

17 i 18 lub 17a i 18a. W podobny sposób dla tych sa- 

mych punktów odczytujemy wartości przebiegu prądu 

siatki; sterującej i siatki ekranowej, jeżeli są one na- 

niesione na tych samych charakterystykach. 

Pozostaje jeszcze do omówienia sprawa doboru 

punktu G, tj. przy danym napięciu anodowym U. 

— określenia ujemnego napięcia U,y. Ponieważ od do- 

boru ujemnego napięcia siatki zależy wielkość kąta 

przepływu ©, a z kolei i sprawność wzmacniacza, 

zwykle dokonuje się kilku przeliczeń dla różnych ką- 

tów © i dobiera najkorzystniejszą alternatywę z punk- 

tu widzenia mocy wyjściowej i sprawności. Dla ułat- 

wienia obliczeń służy wykres na rysunku 14, pozwa- 

lający określić maksymalną wielkość kąta ©, przy 

którym straty w lampie nie będą jeszcze przekroczo- 

ne, a więc kąt © zapewniający największą moc wyj- 

ściową. 

Na wykresie, na osi pionowej mamy wartość współ- 

czynnika, który równa się: 

Pad 
a= 

o! U, a! a max 
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c'a anodowego. 
Po określeniu kąta © i danych z charakterystyki 

U; max obliczamy; 

dla triod: 

wi 550 
0 K 

a 

U min 
Re (e max F 0 

określa wykorzystanie napię- 

1 — cos 

009 120 8— 

U =SATŃ UA) KL U, max 

cosQ0_ pea 0 
s max 1 __ cos © (20( 

Mając Ug i Ug max Obliczamy amplitudę napięcia 

(21) 

Dla ułatwienia na rysunku 15 podajemy wykres 

cos © 

1 — cosO 

cos © (9 
o ) 

Z prasy zagranicznej 

Tyratrony krzemowe są odmianą 

krzemowej diody prostowniczej, u- 

zupełnioną dodatkową elektrodą 

„wejściową”, o wymiarach odpo- 

wiadających diodom mocy (rys. 1). 

Tyratrony krzemowe nie mają 

żarzonej katody, a spadek napięcia 

anoda-katoda wynosi tylko 1--1,5 V 

(dla tyratronów gazowanych i igni- 

tronów napięcie to wynosi odpo- 

wiednio 15--25 V); poza tym cechu- 
je je większa wytrzymałość mecha- 

niczna i dłuższy czas pracy (w ty- 
ratronach gazowanych czas pracy 

jest ograniczony okresem „życia” 
katody). 

Tyratrony krzemowe mogą pra- 

cować w temperaturze od —65 do 

WE 
Rys. 1. Struktura i symbol tyratronu 

krzemowego 
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TYRATRONY KRZEMOWE 
+1007C oraz przy częstotliwościach 

odpowiadających impulsom o czasie 

trwania rzędu kilku mikrosekund. 

Tyratrony krzemowe składają się 

z czterech warstw P-N-P-N. Anodą 

tyratronu może być warstwa P lub 

N, a katodą — odpowiednio N, lub 

P. Warstwa sąsiadująca z katodą 

stanowi elektrodę wejściową. Za- 

leżnie od układu, w którym jest sto- 

0 

Rys. 2. Charakterystyka zależności prą- 

du od napięcia w kierunku zaporowym 

sowany, polaryzuje się tyratron na 

przewodzenie lub zaporowo. 

Tyratron jest spolaryzowany za- 

porowo, gdy „plus” obwodu jest 

przyłączony do warstwy N. 

Zależność prądu zaporowego I, od 

napięcia przedstawia rysunek 2. 

Z pomiarów wynika, że zakres 

zmian napięcia jest ograniczony 

gwałtownym zwiększeniem się prą- 

du i wejściem w zakres oporności 

ujemnej. i 

Yu i 
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Rys. 3. Charakterystyka zależności spad- 

ku napięcia od przepływającego prądu 

w kierunku przewodzenia 



Gdy tyratron przyłączony jest do 
źródła napięcia tak, że „plus* jest 

na warstwie P, prąd przewodzenia 

I, zmienia się wg charakterystyki 

z rys, 3. 

Istnieją dwie możliwości uzyska- 
nia zapłonu tyratronu: 

1. wzrost napięcia stałego, które 

powoduje zwiększenie ilości zderzeń 

nośników w sieci krystalicznej, co 

daje początek wielkiej lawinie, po- 

dobnej do zjawiska jonizacji w 

lampie gazowanej; w wyniku zmie- 

nia się znak polaryzacji złącza co z 

kolei powoduje gwałtowny wzrost 

całkowitego prądu przewodzenia. 

2. „Zapłon” — elektrodą sterują- 

cą. Gdy przyłożymy na nią duże 

napięcie sterujące (dodatnie), to w 

jej obszarze wystąpi nagły wzrost 

przepływu nośników i po osiągnię- 

ciu napięcia krytycznego — znacz- 

Przegląd wydawniecćw 

DIODY TUNELOWE — Miłosz Chmie- 

lewski. Wydawnictwa Naukowo-Technicz- 
ne, Warszawa 1962. Wyd. I, nakład 2690 
egz., str. 136, cena 14 zł. 

w ramach wydawanego przez WNT 
cyklu zeszytów poświęconego „Nowej 

technice", a więc aktualnym węzło- 
wym problemom nauki 1 techniki, uka- 

zała się ostatnio kolejna, 39 z rzędu 

pozycja publlcystyczna, której tematy- 

kę ujął autor pod tytułem „Diody tu- 

nelowe, własności, technologia, zasto- 
sowanie'. Książka ta przeznaczona jest 

dla inżynierów-elektroników, fizyków 1 
radiotechników interesujących się za- 
gadnieniami techniki półprzewodnikowej 

oraz dla studentów odpowiednich wy- 
działów wyższych szkół technicznych. 

Stanowi ona również interesującą lek- 
turę dla bardziej zaawansowanych ra- 

dioamatorów, pragnących pogłębić swe 

wiadomości z dziedziny wzbogacanej no- 

wymi osiągnięciami rozwojowymi tech- 

niki półprzewodnikowej. 

Dokonane przed kilku laty odkrycie 

specyficznych własności dtod ze złączem 

P-N na germanie o bardzo małej opor- 
ności właściwej (rzędu 10-3 Q cm) 1 poń- 

jęcie doświadczalnej ich produkcji, przy- 

brało rozmiary dość dużej sensacji nau- 
kowej t technicznej. Nowe diody wy- 
kazują wiele istotnych zalet, a miano- 
wicie: mogą pracować nawet w zakre- 
sie fal r.ilimetrowych; wykazują dużą 

niewrażliwość na wpływy temperatury, 

światła, promieniowania korpuskularne- 
go 1 zanieczyszczeń powierzchniowych; 
mogą być wykonywane nie tylko z ger- 
manu, lecz również z innych półprze- 

wodników (krzem, antymonek indu, ar- 

senek indu, fosforek indu, antymonek 

galu, węglik krzemu) t w związku z 
tym mogą mieć odmienne parametry 

niż w przypadku najczęściej spotyka- 

nych diod germanowych. Zakres prak- 
tycznych zastosowań diod tunelowych 
obejmuje już dziś: wzmacniacze nisko- 
szumowe, generatory, mieszacze i prze- 
mienniki częstotliwości, bardzo szybkie 

przełączniki, bistabilne elementy pamię- 

ciowe, oporniki ujemne dla odtłumia- 

nia filtrów, detektory małych sygna- 

łów, obwody wielofunkcyjne. Jak za- 

tem widać, diody tunelowe mogą speł- 

niać szereg funkcji zarówno tranzysto- 
ra jak 1 zwykłej diody, same zaś ba- 
dania mechanizmu tunelowego w złą- 
czach P-N w niskich temperaturach 

stworzyły nowe narzędzie do poznawa- 

nia zjawisk elektronowych w ciałach 
stałych. 

Pierwsze cztery rozdziały poświęcone 
są omówieniu zjawiska tunelowego, pod: 

stawowych własności półprzewodników, 

półprzewodnikowych złącz P-N oraz wła- 

sności diod tunelowych. Następne roz- 
działy od 5—10 traktują o elementach 

technologii, układach zastępczych, po- 

miarach, opornościach ujemnych, szu- 

mach 1 wzmacniaczach tunelowych. w 

ostatnich trzech rozdziałach opisane są 

generatory i mieszacze tunelowe oraz 

działanie przełączające diody tunelowej. 

Dodatkiem do całości opracowania są 

uzupełnienia oraz obszerny wykaz lite- 

ratury. 

Praca autora, jak również samo jej 

wydanie zasługują na pełne uznanie. 

Poprawność stosowanej terminologii tech- 

nicznej, jasność wywodu, odpowiednie 

zilustrowanie treści wykresami, staran- 

ny druk i korekta, pomysłowo skorna- 

ponowana okładka — to elementy po- 

zytywnej oceny, niezależne zresztą od 

merytorycznej wartości opracowania. 

Niewątpliwie spełni ono bardzo poży- 

teczną funkcję w kształceniu kadr tech- 

nicznych. 

Pies elektroniczny 1 inne ciekawe mo- 

dele — inż. Janusz Wojciechowski. Wy- 
dawnictwa Naukowo-Techniczne, War- 
szawa 1962. Wydanie I, nakład 20200 

egz., str. 154, cena 18 zł. 

Przycichły jakoś ostatnio chóralne na- 

woływania do popularyzowania i przy; 

swajania sobie przez najszersze masy 

społeczeństwa umiejętności technięznych, 

choćby tylko tych potrzebnych „na co 
dzień". Sama idea politechnizacji, iej 

znaczenie i potrzeba najpełniejszego u- 

rzeczywistnienia została już na tyle 

„przewentylowana*, że zbędne byłyby 

chyba dalsze próby urabiania świado- 

mości w tym kierunku. Skoro zgasł 

już 1fajerwerk haseł i przekonywań i 

skoro grunt pod zasiew został przygo- 

wany, najwyższa pora przejść do kon- 

kretnych poczynań. Trzeba w tym celu 

sprowadzić rzecz na realne tory, a więc 

stworzyć sieć kół zainteresowań tech- 

nicznych, pracowni, warsztatów i mode- 

larni, ułatwić zaopatrywanie się w po- 

trzebne materiały i narzędzia, a po- 

nadto zapełnić półki księgarskie popu- 

larnymi pubikacjami pomocnymi w o- 

panowaniu techniki i praktycznym jej 

uprawianiu. Ten ostatni postulat za- 

czyna wreszcie nabierać realnych kształ. 

ny wzrost prądu. Po „zapłonie” ty- 
ratronu elektroda sterująca traci 

swe właściwości sterujące. 'Tyra- 

tron „pali się”, dopóki prąd anodo- 

wy nie zmaleje poniżej wartości 

krytycznej lub dopóki napięcie ano- 

dowe mie spolaryzuje tyratronu za- 

porowo. 
(Na podstawie M. Frechon ,Le Thyra- 

trons au Silicium* — Electronique In- 

dustrielle Nr 53/62) 
P. M. 

ów, zaczyna znajdować rozwiązanie. Bo 

Jto — niby jaskółcza zapowiedź na- 
dejścia nowej pory roku — zjawiła się 

nader potrzebna, a oprócz tego bardzo 

interesująca 1 pożyteczna książka, opi- 

sująca wiele szczegółowo opracowanych 

przez autora wzorów prac dla miłośni- 
ków  majsterlcowania technicznego, od 

najprostszych zabawek począwszy, przez 

liczne urządzenia pomocne w nauce lub 

przydatne w domu (np. miniaturowe sil- 

niki, małe elektrownie, pojazdy koło- 

we d wodne), a kończąc na sztucznym 

zwierzęciu — psie elektronicznym. 

Autor opisuje różne urządzenia, łatwe 

do wykonania we własnym zakresie, o 
określonej przydatności praktycznej i 

dużej pomysłowości technicznej (oczy- 

wiście i praktycznie przed tym wypró- 

bowane). Istotną ich cechą jest wzajem- 

ne uzupełnianie się; poszczególne, sa- 

modzielne podzespoły, jak mp. silnik 

spalinowy, prądnica lub wzmacniacz 
tranzystorowy, mogą być wykorzysta- 

ne w różnych, bardziej złożonych urzą- 

dzeniach lub w zabawkach cyberne- 

tycznych. 

Duża liczba rysunków przedstawiają- 
cych szczegóły konstrukcyjne, kształty 

i wymiary oraz reprodukcji fotograficz- 
nych wykonanych urządzeń, jak rów- 

nież schematów — sprawia, że zbudo- 
wanie opisanych modeli jest łatwe na- 
wet dla początkujących majsterkowi- 

czów. W większości przykładów wy- 

starczają najprostsze narzędzia i łatwo 

dostępne materiały. Wiele z tych mo- 

dell można oczywiście udoskonalić, co 

pozostawia się już pomysłowości 1 in- 
wencji Czytelników, którym autor pod- 

suwa w tym kierunku swoje sugestie. 

Sam opis konstrukcyjny uzupełniony 

jest danymi technicznymi, zestawieniem 

potrzebnych narzędzi i materiałów o- 
raz wskazówkami dotyczącymi urucho- 
mienia i prób. 

Książka wyróżnia się doskonałym sty- 
lem, oszczędnością słowa przy zupełnej 

jednak jasności opisu, trafnym zilustro- 

waniem, poprawnością słownictwa tech- 

nicznego, bardzo starannym wydaniem, 

a nade wszystko swą naprawdę cieka- 

wą tematyką. I dlatego można załować, 

że nie wyszła w co najmniej podwój- 

nie zwiększonej objętości. Niech ta „pre- 

tensja'' będzie zachętą dla autora do 

jak najszybszego napisana „ciągu dal- 

szego. 

M. W. 



Cena zł 5— 

LL NOWOŚCI WKŁ 

ta H. Grudzińska (tłum. z ros. W. Jodłowski) 

PROPAGACJA FAL ULTRAKROÓTKICH 

Wyd. I — 1961, str. 111, rys. 62, zł 8.— 

Ze spisu treści: Elektryczne właściwości powierzchni ziemi i jej atmostery. 

Propagacja fal radiowych różnych zakresów. Propagacja fal uitrakrótkich na 

małe odległości. Dalekosiężna troposteryczna propagacja fal ultrakrótkich. Jo- 
nosferyczna propagacja fal ultrakrótkich. Fale ulirakrótkie Poza granicami 
atmosfery ziemskiej. 

EB Marian Łapiński 

MIERNICTWO TELEELEKTRYCZNE — Pomocniczy sprzęt pomiarowy 

Wyd. I — 1962, str. 552; zł 60.— 

Ze spisu treści: Żródła prądu. Regulatory napięcia, natężenia prądu i prze- 

sunięcia fazowego. Stabilizatory napięcia i prądu. Wzmacniacze pomiarowe. 

Generatory pomiarowe. Układy przełączające i wyłączające. 

[Kazimierz Lewiński 

NOMOGRAMY I TABLICE RADIOTECHNICZNE 

Wyd. II, 1962, str. 117, zł 19.— 

Książka zawiera nomogramy, wykresy oraz tablice pozwalające na łatwe 

i szybkie dokonywanie obliczeń spotykanych w praktyce radiotechnicznej: 
Wszystkie tablice i nomogramy są objaśnione przykładami. 

PRZYPOMINAMY że jeszcze są w sprzedaży 

e _J. Boroński, J. Trepka 

TECHNIKA REALIZACJI PROGRAMÓW TELEWIZYJNYCH zł 14— 

© J. Kotecki 

KONDENSATORY zł 15— 

© w. Lisiecki 

PROPAGACJA FAL RADIOWYCH zł 45— 

© A. Sowiński 

ELEKTRYCZNE MASZYNY LICZĄCE zł 30.— 

©, Zerebcow 

PODSTAWY ELEKTRONIKI zł 50.— 

WYDAWNICTWA KOMUNIKACJI I ŁĄCZNOŚCI 


